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Po n a ra d z ie  b. prem ierów.
Konferencje b. ministrów i  b. p-remje­

rów posiadają w Polsce już sw oją tradycję. 
Zainicjował je w swoim czasie prezydent 
Rzeczypospolitej, p, Stanisław ‘Wojciechow­
ski, zwołując naradę b. ministrów skarbu. 
W  wyniku tej narady było powzięcie decy­
zji w  sprawie reformy walutowej. W krótce 
po niej ówczesny premjer i  minister skarbu, 
p. Władysław' Grabski, zażądał od Sejmu 
pełnomocnictw' i na ich podstawie dokonał 
reformy, powołując do życia Bank Polski 
i wprowadzając złotego.

W  okresie pomajowym zw oływ ane były  
parę razy narady b. premjcrów. Odbywały 
się  one za rządów' płk. Prystora i zyskały  
sobie opinją czynnika doradczego w  n a j­
ważniejszych sprawach państwowych.

Kie przypominamy sobie w  tej chwili, 
kto był inicjatorem narad b. premjerów’ 
przed dwoma laty. .Natomiast nie może być  
najmniejszych wątpliwości, kto zainicjował 
środową naradę i  w  jakim celu została ona 
zwołana. Inicjatorem był rnarsz. Piłsudski, 
a  przedmiotem obrad była sprawa zmiany 
konstytucji.

W edług przyjętego i przestrzeganego 
Ściśle zwyczaju, o przebiegu konferencji! po­
w ziętych na niej uchwałach nie będzie w y ­
dany komunikat urzędowy. Skazani więc 
jesteśm y i tym  razem na domysły, które 
tem  się różnią, dodatnio od innych powsta­
jących co pewien czas z okazji różnych po­
sunięć rządowych, że posiadają w szelkie ce­
ch y prawdopodobieństwa. Potwierdzają n ie ­
mal oficjalnie szerzące się oddawna pogło­
ski, że tezy  konstytucyjne p. Cara, uchwa­
lone x>rzez klub B. B. wr Sejmie, a  które 
„Czas11 krakowski z w łaściw ą mu usłużno­
ścią ogłosił jako nową konstytucję, nie zna­
lazły  uznania w  Belwederze. Temu przypi­
sywano „utknięcie“ projektu wr Sejmie, gdy  
powinien był być odesłany do komisji k on ­
stytucyjnej senatu, oczekującego nań z w iel­
ką niecierpliwością i uważającego go zgóry 
za nietykalne tabu, o czem świadczy przy­
wołanie do porządku przez marsz. Eaczkie- 
w icza sen. Gląbińskiego za to, że poddał 
krytyce sposób, w  jaki ten projekt został 
uchwalony w  Sejmie. Pośpieszył się więc  
i „Czas“, i marsiz. Baczkiewicz, i konserwa­
tyści sanacyjni, członkowne senackiej ko­
misji regulaminowej, p. p. W ielowiejski, 
Skirmunt i Jundził, na wniosek których ko­
misja odrzuciła odwołanie sen. Głąbińskic- 
go. Pośpieszyli się, bo w szystko przemawia 
za tem, że tezy  konstytucyjne p. Cara nie 
Staną się ustawą, a  w ięc cały ten wielki ce- 
remonjał, z jakim je traktowano, okazał sic 
niepotrzebny i okaże się  z pewnością, śm iesz­
nym przy dalszym rozwoju wydarzeń.

Jedno z pism sanacyjnych zwołanie na­
rady b. premjerów tłom aczy tem. że marsz. 
Piłsudski chciał przed odesłaniem projektu 
konstytucyjnego z Sejmu do Senatu w ysłu­
chać opinji polityków, którzy «  jego woli 
stali u steru rządów w  ciągu lat ostatnich, 
i dodaje do tej informacji uwagę, iż jest 
„możliwe, że pan marszałek ma własne po­
glądy na sprawę wcielenia w  życie tego  
projektu1'. Uderza niezmiernie ostrożna sty­
lizacja tego ustępu, która tembardziej zwra­
ca uw agę, że informacje, pochodzące z in­

nych źródeł, m ówią zupełnie wyraźnie, że 
marsz. Piłsudski miał przedłożyć na nara­
dzie w łasny projekt zmiany k onstytucji, i  że 
wypowiedział się za zwołaniem now ego Sej­
mu, którego głównem, jeżeli nie jedynem  
zadaniem byłoby uchwalenie tego projektu. 
Nowe wybory odbyłyby się pod hasłem  
zmiany konstytucji.

Byłoby to jedynie logiczne wyjście z te­
go bałaganu, jaki w ytw orzył się nie tylko  
obok zagadnienia konstytucyjnego, ale tak­
że w  innych sprawach natury państwowej. 
I jeżeli w  związku ze środową naradą b. 
premjerów poczęto także mówić o zmianie 
rządu, to każdy musi uznać, że między te- 
mi dwiema sprawami: konstytucją a rządem 
istnieje najściślejsze junctim. To junctim  
możnaby rozszerzyć także na Sejm, a ściśle 
mówiąc na jego większość, której przyw ód­
cy  zaangażowali się bardzo w forsowaniu 
tez konstytucyjnych p. Gara. Obecnie sy tu ­
acja ich, w obec stanowiska 'marsz. Piłsud­
skiego, nie może być przyjemna i  powinna 
mieć konsekwencje... T ak ta rzecz wygląda, 
gdy na nią patrzeć ze stanow iska elem en­
tarnej logiki, której sta łe lekceważenie, jak 
również ignorowanie pewnych form, obo­
wiązujących w szystkie system y rządów, 
przyczyniało się do takiego pomieszania po­
jęć, że dziś opinja z coraz w iększą trudno­
ścią orjentuje się w  tem, co się dzieje w pań­
stwie. Możnaby przytoczyć m nóstwo na to 
dowodów' i zilustrować dzisiejszy stan rze­
czy licm em i przykładami, w ystarczy je­
dnak, zdaje się, gdv  przypomnimy rozpo­
rządzenie o zaszeregowaniu urzędników  
i ostatnie zmiany w  rządzie...

Jeżeli konferencja, b. premjerów, zw oła­
na. z inicjatyw y marsz. Piłsudskiego i od­
byta 7. jego udziałem, wzbudziła tak wielkie 
zainteresowanie i  jest przedmiotem tylu k o ­
mentarzy, to dzieje się to bynajmniej nie 
z tego powodu, żeby społeczeństwo przej­
mowało się zbytnio losem tez p. Cara. Źró­
dło tego tkwi gdzieindziej: w  przekonaniu, 
że środowa narada, przyczyni się do oczysz­
czenia atmosfery politycznej w Polsce. Jest 
ona już oddawna tego rodzaju, że jakiś 
św ieższy powiew staje się wprost koniecz­
nością. Ponieważ -wprowadzenie tego ożyw ­
czego prądu nie leży  teraz w  m ocy społe­
czeństwa, oczekuje ono, że uczynią to ci, 
którzy w zięli na siebie odpowiedzialność za 
losy państwa.. A. D.

41 memm ó w i o n o
na k on feren cji p rem jerów ?

Warszawa 8 . 3. (Telef. wł.). v,Wieczór W ar­
szawski11 donosi: W czorajsza konferencja pre- 
mjerów wzbudziła w kołach politycznych a w 
szczególności w kuluarach sejmowych i w ko­
lach dziennikarskich zrozumiale zainteresowa­
nie. Przez cały dzień dzwoniły telefony, toczy­
ły się ożywione rozmowy, snuto domysły, cze­
go narady mogły dotyczyć. Szczegóły jej trzy­
mane są jednak w ścisłej tajemnicy, a prasa 
rządowa wstrzymuje się od wszelkich komen­
tarzy, podając jedynie suche fakty. Natomiast 
w prywatnych rozmowach zapewniają ze strony 
sanacji, że głównym powodem zwołania wczo­
rajszej narady, był postanowiony' już wyjazd 
marsz. Piłsudskiego zagranicę na dłuższy- wypo 
czynek. W yjazd ten ma nastąpić bezpośrednio 
przed dniem imienin, albo zaraz po nich. Otóż 

' przed każdym wyjazdem marsz. Piłsudskiego 
, zagranicę ustalano Jinję poetyczną i gospo­
darczą rządu na najbliższe miesiące.

.Wersja, że .marsz Piłsudski jest niezadowo­
lony z tez konstytucyjnych p. .Gara i Sławka, 

1 oraz. że opracowuje własny projekt konstytu­
cji, utrzymuje się w dalszym ciągu. Trzeba 
przy sposobności zaznaczyć, że pułk. Sławek 
zapowiedział posłom B B„ iż dla spraw zmia 
ay konstytucji ma być.zwołana sesja radzwy- 

! czajna. Czy wpłynie na nią nowy projekt, czy 
j też tezy ucłmmlone uzyskają aprobatę najwyż­
szych czynników, niewiadomo.

Co do. zmiany rządu, mówiono wczoraj wie­

czorem. że narazie zostaną one zaniechane, a
0 ile nastąpi jaka rekonstrukcja, to w czasie 
nieobecności p. marsz. Piłsudskiego, który 
zresztą wielokrotnie podnosił, że do swej wy­
łącznej decyzji pozostawia sprawy zagraniczne
1 wojskowe. Narazić widocznym jest zamiar 
przyspieszenia końca sesji sejmowej. Już na 
jutro zwołane jest posiedzenie Sejmowej Ko­
misji Budżetowej, k tóra ma sio zająć popraw­
kami, wniesionemi do budżetu przez S e n a t/— 
a  to posiedzenie będzie, jak zwykle, ostatnim 
aktem w pracach Sejmu.

Projekt ustawy o pełnomocnictwach będzie 
dziś odesłany do Komisji, która już jutro się 
nim zajmie i prawdopodobnie po południu znaj 
dzte się na porządku dziennym posiedzenia ple 
narnego. Gdy pełnomocnictwa będą uchwalone, 
popiawki do budżetu przyjętą sesja może być 
w każdej chwili zamknięta, co niewątpliwie w 
połowie przyszłego tygodnia nastąpi.

Po informacyj powyższych dodać należy, że 
jeszcze przed póhorannesiącem pojawiła się po 
głoska, wedle której marsz. Piłsudski miałby 
wyjechać na Sycylję albo do Egiptu.

P. BARTEL NA ZAMKU.
Warszawa 8. 3. (Telef. wt.'j. 1'. premjer pre- 

fesor Baitel przyjęty był 8 b. m. przez Pre­
zydenta Rzplitej na Zamku. Rozmowa trw ała 
czas dłuższy.

. sz

Zakłady żyrardowskie pod sekwestrem.
Wyrok s ą d u  h a n d lo w e g o  uwzględnił ż ą d a n ia  

polskie; mniejszości akcjonarjuszy.

Pogrzeb śp. gen. Romera.
Warszawa, 8. 3. (PATj. Dzisiaj odbył się 

pogrzeb śp. Jana Romera, generała dywizji
w et. ap., b. inspektora annji. W uroczystości 
żałobnej wzięli udżiał poza rodziną, zmarłego: 
minister opieki spoi. dr. Hubicki, wicemin. spr. 
wojsk. gen. Sławoj-Skladkowski oraz wyżsi 
oficerowie głównego inspektoratu sił zbrojnych 
z gen. dywizji Rydzem-śmigh ir i szefem szta­
bu głównego gen. Gąslorowskim Po nabożeń­
stwie nastąpiło wyprowadzenie zwłok na cmen 
tarz wojskowy na Powązkach. N'a cmentarzu 
po odprawieniu egzekwji przez ks. biskupa po 
iowego Gawlinę, podczas składania trumny do 
grobu wojsko sprezentowało broń a orkiestry 
odegrały marsz generalski i apel. Na trumnie 
zmarłego złożono liczne wieńce.

W arszawa, (P A T ). W dniu dzisiejszym  
wydział handlow y w arszaw skiego sądu  
okręgow ego ogłosił postanow ienie w spra­
w ie zakładów- żyrardowskich. Sąd posta­
now ił zabezpieczyć pozew grupy niniejszo  
ści akcjonarjuszy polskich o uniew ażnie­
n ie  uchwały w alnego zgrom adzenia akcjo­
nariuszy z dnia 22 stycznia 1934 przez usta  
now ien ie do czasu sporu sekw estru  nad 
zakładam i, m ianując jednocześnie zarząd­
cami: inżyniera technologa W ładysław a  

| Szrednickiego, W acława Lacharta, naczel- 
,nego dyrektora syndykatu eksportow ego  
j odzieży, byłego naczelnego dyrektora za- 
I kładów  przem ysłow ych Scheibler i Groh- 
im an w  Łodzi i W acława Szujskiego b, se­
natora. *

W ydając pow yższe postanow ienie sąd 
brał pod uwagą m. im:

1) że dotychczasowa gospodarka Za­
kładów' Żyrardowskich czy to  pracz sta łe  
w ykonyw anie dawno już w ygasłej, a ko­
rzystnej tylko dla jednego z kontrahentów  
firmy zagranicznej umowy, czy to przez  
fakt pobierania lichw iarskich procentów  
na rzecz firm y francuskiej od tranzakcyj 
na żadnych umow ach n ie  opartych, ani nie  
znajdujących oparcia wr zwyczajach han­
dlowych, godzą w pierwszym  rzędzie w 
prawa i interesy m niejszości akcjonarju­
szy. sprzyjając jednocześnie odpływowi 
znacznych kapitałów zagranice.

2) stosow anie tego rodzaju system u  
rządzenia w  spółce akcyjnej świadczy o 
m e notowanych w  stosunkach handlowo- 
przem yslowych metodach, wkraczających  
już zresztą w sferę uchybień, norm owa­
nych przez prawo karne.

3) że żądanie powodów w spraw ie u n ie ­
w ażnienia w  istocie swej zm ierzi porzez 
uniew ażnienie uchwały w alnego zgroma­
dzenia do uzdrow ienia m etod gospodar­
czych w  spółce i dochodzenia należności 
od dotychczasowych członków zarzadu z

tytułu szkód i strat.
4 ) że  pozostaw anie obecnych zarząd­

ców u steru władzj- pow yższych Zakładów  
Żyrardowskich do czasu prawom ocnego  
rozstrzygnięcia sporu m ogłoby spow odo­

wać dla spółki dalsze n iepow etow ane  
straty.

Łotwa rokuje o traktat handi. z Polską
Warszawa, 8. 3. (PAT). W dniu dzisiejszym 

przyjechała do Warszawy delegacja łotewska 
do rokowań handlowych z Polską z dyr. de par 
Lamentu p. Katnostsem na czole. Rokowania 
handlowe polsko-łotewskie rozpoczną się jutra.

Odebranie debitu I. K. C.
w  Czechosłowacji.

Praga. (PAT.). „Ilustrowany Kurjer Godzien 
nył> został zakazany na terenie Czechosłowacji.

Paiugyay popełnił samabójstwo.
Budapeszt. (PAT.). Popełnił tu samobójstwo 

właściciel znanej firmy winnej. Bernard Palu-
gyay-

Straik generalny w Madrycie
Bomby na rusztowaniach budowli.

Madryt 8 marca. Robotnicy budowlani 
i m etalowi proklam owali strajk gen era l­
ny. W  nocy eksp lodow ały dw ie bomby na 
nowych budowlach, przyczcm w yrządzone 
zostały w iększe szkody m aterjulne. Rząd 
grozi ogłoszeniem  w kraju sianu w yjątko­
wego. Przywódca katolickiej akcji ludo­
wej zagroził rządowi obaleniem  go w par­
lam encie, o ile n ie będzie w stanic zagwa­
rantować organowi partjji katolickiej ,.E! 
D ebate” sw obodnego ukazywania się i bez, 
pieczeństwa pracy podczas strajku g e n e ­
ralnego.
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o czem nisza inni?..
Projekt kenstytueji —  w kąt.

Oczywiście — ko n fe ren c ja  „prem jerów 44 
pod  przew odnictw em  p. m arsz. Piteud.skicgo!

P ra sa  pisze o n iej z ła tw o  zrozum iałych 
względów' .—  pow ściągliw ie. Za to opinja 
snu je  śruiale dom ysły. Czekajm y! T ym cza­
sem  „I. K . C.“ zapewmia, że  w yłącznym

„Walka przyszłości" w Hiszpanii

przedm iotem  konferencji b y ła  sp raw a now ej

obronić krajów nadmorsKich Możliwość opera­
cji wojennej w tym rejonie generał Gołowiu 
przedstawia, następująco: „W ystarczy rzucić o* 
kiem na mapę. a  przekonawszy się, żo przy Łn-

Iliszpanja leży daleko od Polski i zapewne ' 1.crroux. Właściwie wszystko pozostało w nim kim stosunku sił sytuacja wojsk czerwonych' 
z ttgo  względu mało ją  interesowała poza okre-, po dawnemu. Drobne zmiany personalne nie; na. Wybrzeżu staje się beznadziejną. Japończy­
kom, kiedy w królestwie Filipa nie zachodziło' zmienią jego kursu, ani polityki. NaiomUatI cy, zajmujący po zabraniu północnej Mandżurji 
słońce, kiedy Tli.szpanja była mocarstwem, o j zmieniły, się nieco nastroje społeczeństwa do centralna pozycję strategiczną., mogą łatwo

przesunąć jedną, ze swych arrnji wzdłuż rzeki 
Surm ar i w kierunku Chabarowska. nie uciekając 
io do oblegania W ładywostoku. W ten sposól

którego łaski musiała i daleka Polska zabić- niego. Oto — najsilniejsza, katolicka, partja  pra
fen ó A 1 « nnł nłn rrn iirił /st-As Aw.i n i . U  5n wnł_ I  t    A _ - ?____Tl ... . 1  , : 1. ±  J   JI . i  »T. „ .      ,gać. Ale potem zainteresowanie Hiszpanja zni- 

'"•VJ,k k ło . Jeszcze raz wystąpiło na  krótko w  18. w..

ko n sty tu c ji, —  i że uchw alony  w 
p ro jek t k o n sty tu c ji dopiero {X> da-niu przez 
p . ma rszałkai

„odpowiednich dyrektyw, zostanie przeka­
zany do Senatu, który jednak —• jak można, 
wnosić z terminów — nie zdąży już w toku 
sesji obecnej załatwić go. Natomiast- w to­
ku przyszłej sesji Senat będzie mógł. zgod­
nie z dyrektywami Marszałka, nadać kon­
stytucji takie brzmienie, jakie Marszałek u- 
w aż alby -za pożądane"’.
Czyli, że — uchw alony przez Sejm  pro ­

jek t poszedłby w k ą t. W iec, -do licha, — 
po cóż. go fetow ano i czczono za  pom ocą ilu- 
mina-cyj, pochodów , w yw ieszania  chorągw i, 
tasiem cow ych a rty k u łó w  w różnych ..po­
w ażnych14 pism ach i t. p .?

W ynika  dale j z doniesien ia  „I. K. C.:‘, 
że —  parlam ent byłby  w n e t rozw iązany, a

nowe wybory pod znakiem konstytucji.
W ięcej szczegółów  podaje  ko resp o n d en t 

w arszaw ski „N ow ego D ziennika44.
..Czynnik decydujący — pisze — wyra­

ził życzenie utrzym ania w tajemnicy prze­
biegu konferencji. Jak  wiadomo, w okresie 
rządów premjera Prystora zostało powołane 
specjalne ciało, nieokreślone pod względem 
konstytucyjnym  dla wydawania opinji o 
przygotowujących się aktach państwowych. 
W ciągu tego czasu odbyło się kilka konfe- 
rencyj z udziałem p. Prezydenta, niektóre 
z nich odbywały się w czasie nieobecności 
marsz. Piłsudskiego, względnie bez jego u- 
dzia-lu. O żadnej naradzie nie wydano ko­
ro,unikatu. Wiadomo jedynie, że wydawano 

T opinje o niektórych dekretach, które miały 
być wydane na mocy pełnomocnictw.

a najdobitniejszy wyraz dał mu Stanisław Au-
sejm ie j k ovonująC Si-jj w stroju hiszpańskim. I po-

dzinie wyznaniowej.
i To oczywiście osłabia rząd p. Lerroux.

tam zgasło.
Dziś się jednak budzi na, nowo. A  są w 

Polsce nawet takie koła, które wprost pasjo­
nuje dzisiejsza Hiszpanja, I inie be,z racji... 
lliszpanja jest dziś terenem, na którym  dopiero 
gotuje- sio w alka zasadnicza o formy życia zbio 
rowego i o kulturałno-moralne jego wartości.
Ze zaś ta walka kiedyś przybierze rozmiary 
olbrzymie, o tern' świadczą nhzwyklo ostre do 
niej „przygotowania44, jak  — palenie kościo­
łów' przez tłumy, jak d-ziikie strajki robotnicze, 
jak  trwałość wrzenia i konwulsyj politycznych 
trzymających kraj w napięciu od 2 la t bez 
przerwy,

FRONTY BOJOWE. —- Zniknięcie dyktatu- 
ry, a .wraz z nią. i monarehji, dało Hiszpą-nji 
nowe ugrupowanie sił politycznych odpowia­
dające życiu politycznemu każdemu z krajów
0 ustroju liberalno-demokratycznym, a zwłasz­
cza życiu Francji, k tó ra  się sta ła  dla Hiszpanji 
wzorem do naśladowania. A więc zarysowała 
się skrajna lewica (socjalizm i komunizm), cen­
trum o charakterze radykalno-wolnomyślnym,
1 prawica zachowawcza, wz-gł. katolicka. Te 
trzy obozy, czy kierunki, walczą, dziś o‘ wła­
dze w państwie. Raz zwyciężają jedni, raz 
drudzy. Najczęściej jednak „centrum4’ radykal­
ne z L erro iu  na czele. A ilekroć p. Lerrouz 1 ulicy, 
zwycięży, ilekroć umocni się na- fotelu pre-. Pokazuje się, -że ani liberalna demokracja.

wic.y. ..A m on P opu lar1, k tó ra  dotydiczasowem 
poparciem umożliwiała, p. Lemrux rządy, od­
sunęła się teraz od niego nie paląc jednak za Japonja przetnie połączenie pomiędzy sowiecką 
sobą mostów. Wycofała ,się do rezerwy. Je j j armją, skoncentrowaną w rejonie W ładywostok 
dalszy do rządu stosunek —  mówi — zależeć j—  Nikolsk —  Ussuryjsk. a  Rosją. F lola rzecz- 
hędzie od działalności rządu, zwłaszcza w dzie- na wybudowana przez .Tajionję i Mandżu-Go na

rzece Rungari po okupacji Chabarowska może 
Po-1 opanować rzeki Uss-nri i Amur, który w tych’

przednio zerwał ścisły związek z .socjalistami, warunkach przestanie być dla Japończyków
przeszkodą, do opanowania amurskiej kolei, 
po,łożonej w  strefie przylegającej do północne­
go brzegu tej' rzeki.

Przedwstępne te operacje podług słów ge- 
nessała Gołowina, zapewniłyby arrnji japońskie, 
pomyślną likwidacją czerwonych sił na Wy­
brzeżu. .Szybkie powiększanie armji i regularne 
dostarczenie jej środków na Dalekim Wseho- 
dzip jest podczas wojny nadzwyczaj problema­
tyczne, bowiem syberyjska m agistrala kolejo­
wa. nie jest. w- stanie podołać transportom. Zda­
niem Gołowina, japońskie ośrodki morskie i lą­
dowe są nieosiągalne dla samolotów .sowieckich, 
tembardziej, że w ostatnim czasie Japonja zna 
e-z-nie wzmocniła i udoskonaliła swą obronf 
przed atakam i samolotowemu

Wywody rosyjskiego generała na emigracji 
— jak  widzimy — brzmią, pesymistycznie.

Teraz opuszczają go katolicy. Może zajść sy­
tuacja, że głosowanie w Kortozacb nie da mu 
wi&kszo-ści.

Wie o tem p. Larróiuj. Dlatego czyni wy­
siłki o pozyskanie współpracy socjalistów. Ozy 
mu sic to uda?

WALKA PRZYSZŁOŚCI. — Je s t to stan 
przejściowy, rą. t.o przygrywki do wałki przy­
szłości. do której staną katolickie żywioły z 
jednej, a. soejul-komuniśei z drugiej strony. 
I już się obydwie strony cło niej gotują... Gil 
Rohles umacnia swoją, organizacją, i obmyśla 
program ustrojowy dla nowej Hiszpanji. Pro­
gram ten. oparty o enc, ..Quadrage.snno a-nno”, 
przewiduje realizację ustroju korporacyjnego, 
więc likwidację .socjalizmu. Nie próżnuje oczy­
wiście i socjalizm. A na swój użytek ma tak 
wypróbowany środek, jak  strajk. Jest to śro­
dek potężny i groźny. K-ozprzę-ga życie gos­
podarcze, zuboży gospodarstwo narodowe, ale 
też może przywódcom strajku oddać w ręce 
władzo, leżącą, zwyczajnie w takich razach na

mjera, zawsze przez prasę idzie wieść, że H i-:z-..sądząca obecnie Hiszpanją, ani dyktatura, któ- 
panja „wraca do równowagi’4... Jest to jednak , rA ło-sam* Hiszpanji kierowała przez ła t 7, nie 
nieprawda. P. Lerroux odgrywa rolę przysło-jsą, właścawemi i odpowic-dniemi na dz-tś forma-
wiowego ..języczka u wagi44. Główni zapaśnicy, 
prawica i lewica, nie mają, na tyle sił, by stwo­
rzyć własny rząd. Ani socjaliści, ani katolicy. 
I po każdym epizodzie lub każdej próbie zd e­
cydowanej walki chowają miecze .do pochew, 

Krążą, pogłoski, że na dzisiejszej konfe-! zawierają cuchę zawieszenie broni, i mówią se­
rn ic  j i marsz. Piłsudski miał przedłożyć swójj 
własny projekt konstytucji, który byłby 
przedmiotem rozważań publicznych. Do u- 
cbwalenia tej konstytucji zostałby powołany 
specjalny Sejm, tj. rozpisane zostałyby no­
we wybory pod hasłem naprawy konstytu­
cji. Ponadto były omawiane ważne sprawcy 
gospodarcze, oraz kicestja dobom osób przy 
powołaniu nowego rządu. Zaznaczyć należy, 
że konferencja ta  była przygotowana już 
od dłuższego czasu i że jeszcze w przed 
dzień narad odbyły się poszczególne kon­
ferencje b. premjeróiw, przyczem każdy z 
nich opracowywał odrębny referat.

Na uwagę zasługuje wielki pośpiech rzą­
du w załatwianiu niektórych projektów u- 
staw  i chęć przyśpieszenia prac Sejmu tak

bie: — niech już raczej ten Lerrońx rządz?, niż 
mój właściwy przeciwnik*...‘A p. Lerroux skwa­
pliwie z tego korzysta i rządzi. Tak się oddala 
moment ostatecznej rozprawy politycznej w 
Hiszpanji. ' '

TRZECI RZAD P- LERROUN. — Taki cha­
rakter ma też i świeżo zamianowany rząd p.

odpowi-c-dn
mi rządów. .Dzisiejszemu społeczeństwu czego 
innego potrzeba. Obce zorganizowania życia w 
jednolitym ustroju i dlatego odwraca się od 
liberalizmu. Chce jednak także zachować pew­
ną. niezależność od władzy i dlatego walczy z 
dyktaturą.

Być może.-, że..w. tych warunkach ustrój kor­
poracyjny nabierze cech jedynego odpowiednie 
go na dzisiejsze czasy ustroju. W Hiszpanji i 
gdzieindziej.

"Dlatego powrót p. LerroUx do władzy nie 
oznacza „powrotu Hiszpanji do równowagi14.

W. Z.

Problem D alek iego  W schodu
w ośw ietlen iu  <ren. G ołow ina.

Paryż, w marcu. 
Problem Dalekiego Wschodu nie przestaje

iżbv sesja budżetowa została zamknięta 13 j interesować światowej opinji publicznej nawet przemas 
względnie 15  marca. Mówią, że jeszcze w "  « ^ i e  burzliwych w p a d k o  w w Europie, obronęwzględnie
ciągu marca zostanie wydany szereg zarzą­
dzeń, posiadających doniosłą, wagę. iAjle 
jeszcze przedtem, przypuszczalnie 20 marca 
nastąpi wyjazd marsz. Piłsudskiego, który 
udaje się do Egiptu, a następnie po jedno­
miesięcznym odpoczynku zwiedzi Palestynę, 
tj. Tel-Awrw, Hajfę, .Taffę oraz miejsca świę 
te, poczem „Pol on ją’1 wróci do kraju1’.

Przegrupowani* na uniwersytetach.
„Czas44 wywodzi w e w stępnym  a rty k u le , 

że  socjalizm  i nacjonalizm  są  bardzo (?) do 
ziebie (?) zbliżone (?).

„Zarówno państwo socjalistyczne — pi­
sze — jak  państwo nacjonalistyczne muszą 
być rządzone w sposób despotyczny. Libera 
lizm polityczny nawet umiarkowany w obu 
tych systemach jest .nie do pomyślenia. S-to- 

, sując przymus na każdem polu i na każdym 
kroku, wkraczając wo wszystkie dziedziny 
życia oba te państwa muszą być rządzone 
przez dyktatury.

Zarówno socjalizm, jak i nacjonalizm ce­
chuje nastawienie antygospodarcze. T tu i 
tam celem działalności gospodarczej nie jest 
osiągnięcie zysku, lecz realizacja pewnej 
idei politycznej4’.
O rgan przem ysłu , jak im  dziś jest „Ozas44. 

uczy n a tom iast, że p rodukcja  służyć w inna 
iio zdobyw ania ..zysków 44... .Tost to  nie do 
pogodzenia z kato licyzm em . P ro d u k c ja  siu

i jak i technicznym, że Japończycy nie odważą 
się wkroczyć na teryforjram sowieckie. Bliicher 

opinji publicznej nawet j przemawiał jako osobistość, odpowiedzialna za
sowieckiego Dalekiego Wschodu.

Nie mniej jednak na uwagę zasługuje opi 
nja. znauego rosyjskiego znawcy stosunków na 
Dalekim Wschodzie, b. kierownika rosyjskiej 
akadeniji generalnego sztabu, gen. Gołowina, 
który obectiie mieszka w Paryżu, gdzie pracu­
je na polu naukowym jako fachowiec w ojsko­
wy. .Generał ..Gołowin napisał szereg prac. 
dziedziny: wojskowości. Już dawniej Gołowin 
zajmował się specjalnie problemami Dalekiego 
Wschodu. M. in. jest on współautorem dzieła 
..Problem Oceanu Spokojnego’4, k tó ra  to książ 
ka jest jedną z najlepszych prac na ten temat.

nie dali do zrozumienia, że ..nie odstąpią. dniadl 8™ ™ * <*<*"** wygłosił w
piędzi ziemi4’ i bronić będą, WIndywostoku do 
ostatniej kropli krwi. Rlticher, dowódca a.rmji 
czerwonej na Dalekim Wschodzie, wskazywał 
na to, że siły rosyjskiej armji zostały już znacz­
nie wzmocnione tak pod względem liczebnym.

Oświadczenia odpowiedzialnych czynników so 
wieekieh na  zakończonym niedawno zjożdyie ko 
inunistyc-znej part.ji ZR SR, a  zwłaszcza pre.e- 
mówuenie dowódcy wojsfc sowieckich na Dale­
kim Wschodzie podkreślały napiętą sytuację, 
k tóra w każdej chwili może doprowadzić do 
gwałtownego wybuchu.

Kwest.ja. czy Rosja .sowiecka będzie w sta, 
nie obronie, swe wybrzeże i swe kraje na Da­
lekim 'Wschodzie, dyskutowana jest bardzo ży­
wo w kołach politycznych i wojskowych. W y­
bitni przywódcy Rosji sowieckiej nieldwuznacz

by oba te kierunki uznać — oczywiście nie 
w' dziedzinie ich filozoficznych założeń, lecz 
w dziedzinie praktycznego zastosowania, — 
za nader sobie bliskie. Powtarzamy więc 
raz jeszcze to. cośmy na wstępie powie­
dzieli — faktu- powyższe powinny dać dużo 
do myślenia sTenom umiarkowanym, które 
się entuzjazmują rozwojem i działalnością 
naszych młodych nacjonalistów'*.
Nieełi sio ..Ozas44 pocieszy: oto ci „m łodzi 

nacjonaliści44 takim  się cieszą „entuzjaz-
ży do  zao p atry w an ia  po trzeb  i je j pierw szym  jrnem 44 ow ych „sfor um iarkow anych44, żo w 
celem je s t fu n k c ja  społeczna, dobro społo- K rakow ie przy  w yborach do B ratn iaka  na

Paryżu odczyt o niebezpieczeństwie wojny na 
Dalekim Wschodzie.

..Przed półtora rokiem — mówił on —  d o ­
wództwo sowieckie w rejonie W ladywostok— 
Nikolsk — ’ Ussuryjsk podadiało dwie dywizje 
piechoty, w rejonie IJłfigowieszczeńs.ka jedną, w 
Zabajkalu trzy. W edług wiadomości 7, japoń­
skich źródeł w rejonie W ladywostok — Ni­
kolsk —  U.ssuryjsk sowiety skoncentrowały 0- 
becnie cztery dywizje piechoty i jedną, i pół 
dywizji jazdy, a, pomiędzy Ghabarowskiem i 
Rłagowieszczeńskiem trzy  dywizjo piechoty i 
brygadę jazdy. W Zabajkalu są- dwie dywizjo 
piechoty i brygada kawalerii. Nadto w Bh-igo- 
wieszczeńsku i na stacji Dauri.ja Sowiety przy­
gotowały 300 tanków. Sowieckie lotnictwo na 
Dalekim Wschodzie ma do dyspozycji 300 sa­
molotów4’.

Zdaniem generała Gołowina. Japonja w ra-, ,    . j .  - i r .. ... .rc iu iw . ziiiiciiiiv su; kwiuum naszecozie potrzeby rzucić może do .Mandżurii 17 dy-i „  , . • „ , ,. , T , dlii zamorskiego, bale.żało więc bardzo grurto-wizyi piechoty. Jako rezerwa pozostaje jeszcze I . , . . . . .  , , Txrir

Porozumienie gospodarcze
z N iem cam i

w yw ołuje liczne zastrzeżenia.
Przeciwko porozumieniu celnemu z Niem­

cami wypowiada się prasa- ziem zachodnich, 
która, wskazuję, żo interesy Gdyni nie zostały 
należycie zabezpieczono, a przemysł polski na­
rażony został na ostrą walkę konkurencyjną 
z niemieckim.

Go dio Gdyni, to jej w zra-t zahamowany 
został właściwie w roku ubiegłym, trdy zawar­
to porozumienie z Gdańskiem.'.Pod koniec ro­
ku uh, obroty Gdyni zaczęły maleć, natomiast 
obroty Gdańska rosły.

Dkłady z Niemcami zagrażają głównie na­
szej żegludze.

„Żegluga Polska '4 zawarła z -t Rujami me- 
mieckiemi urnowy na- la t (i w sprawie żeglugi 
między portami polrkiomj a Hamburgiem i 

Bremą,. Jeśli ładunki będą przekraczały ponad 
.100 tys. tonu rocznie, mają być dzielone, mię­
dzy Polską, a  Niemcy po połowie z tem je­
dnak, że z pierwszych 65 tys. t.onn 80 proc. 
przypadnie Niemcom; następnie -55 tyn>. podzie­
lone będą w odwrotnym stosunku. Niezależnie 
od tego flo ta niemiecka będzie mogła na in­
nych polach konkurować ze słabą flotą polską.

Zawarte zostało równocześnie porozumienie 
między polskim a niemieckim przemysłem hut­
niczymi. To porozumionio jest. raczej korzystne 
dla Polski. Urnowa zapewnia Polsce kontyn­
gent w  wysokości 42 tys. toun żelaza i odpo­
wiedni kontyngent dla. stali szlachetnej. Ró­
wnocześnie zaś Niemcy uzyskują, ppwien kon­
tyngent dla. złomu niemieckiego w Polsce.

Oprócz tych dwóch układów prywatnych, 
zawartych jednak oczywiście za, wiedzą i wolą 
rządów', zostało- zawarte porozumienie ogólne. 
Polska znosi obowiązujące dla towarów nie­
mieckich cła maksymalne i anfyniemiecką listę 
zakazów przywozu, skierowaną specjalnie prze 
eiw niektórym towarom niemieckim.

Polska nie uzyskała kontyngentu węgla, 
gdyż Niemcy żądały wielkich .rekompensat.

Okazuje się zatem, że na zakończeniu woj­
ny gospodarczej z Niemcami może skorzystać 
tylko hutnictwo oraz przemyci naftowy i drze­
wny. Rolnictwo nie będzie miało wielkich 
szans, gdyż Niemcy dbają o ochronę swego 
rolnictwa i chcą, być krajem samowystarczal­
nym pod względem aprownzncyinyni.

P rasa niemiecka twierdzi, żo ..niebezpiecz­
na konkurencja” Gdyni została przez porozu­
mienie usunięta. Mamy nadziejo, że radość 
Niemców jest. przedwczesna.. Jeśli układ będzie 
naprawdę szkodliwym dla Gdyni i naszej flo­
ty, to chyba rząd postara się go zmienić.

Poroziimi«ni° zostało zawarte bardzo szyb­
ko, AYojna celna trw ała 9 la t i miała dla 
•Polski doniosłe skutki. Uniezależniliśmy «> 

od Niemiec, zmieniły się kierunki naszego han-

czeństw a. a  n ie  „zy sk 44. Dopiero n a  dnrgiem  w et sw ojej lis ty  nie mogli zgłosić. „Pano- Japonji 17 brygad rezerwowych. Oprócz tego,
miejscu można stawiać dążenie do zysku, i 
to jeszcze ograniczonego^ wymaganiami mo­
rał nenii.

..Nie sposób — kończy „Czas14 — jest 
w ramach krótkiego artykułu omówić wy­
czerpująco wspólne cechy, łączące dzisiejszy 
radykalny nacjonalizm z socjalizmem. Jed ­
nak to 3 cośmy powiedzieli, wystarczy chyba.

Japonja, pozostawiwszy znaczne siły na grani­
cach Mandżurii i Mongolji id,la ochrony granie 
przed Chinami, może resztę swych sił, wyraża­
jących się cyfrą 12 dywfcyj, skierować przeciw- 

E p iskopat ciężkie stawia, zarzu ty . Od lat j ko czerwonej armji, skoncentrowanej na Wy- 
„Czas44 zwalczał młodzież „narodową44. D z iś} brzeżu. 
może mówić, że cel swój osiągnął. Czy bar­
dzo jest zadowolony?

w anie44 m łodzieży ..narodowoj'4 na uniwer­
sytetach należy do przeszłości. ..Panowanie4' 
to przeszło teraz na młodzież sanacyjną, 
mianowicie na „Legjon -Młodycrt44, któremu

W takich warunkach — zdaniem generała 
Gołowina — armja czerwona nie jest w stanie

l wnie zastanowić się. nim się ten okres — nao- 
gół pomyślny dla Tolski — zakończyło.

C«1«m nregalawamia aak ład i 
prasiaay •  jak aajrjcklajsze ara- 
f a l a t f r a a i e  p r a H a m e r a t y *
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J l a  K ie m ia ę fa  ^ tsp ff fe f .
Dekret o noweru prawie małżeńskiem?

„E obornik.-‘ .donosi, że w sferach decydu­
ją,cj*ch powabnie jest omamiana sprawa wyda- 

, ula, w formie dekretu Prezydenta kodeksu pra­
wa małżeńskiego, na mocy którego wprowadzę 
ne zostaną, śluby cywilne i daleko idące uła­
tw ienia przy rozwiązywaniu związków mai żeń 
skich. Sfery katolickie, według „Robotnika’* 
m ają robić zabiegi o uchylenie ogłoszenia de- 
.krętu.

Za dużo żydów n i liście biegłych
Lwowska prasa żydowska we Wschodniej 

.Małopolsce podnosi alarmy z powedu zmian, 
ja k ie .n a  liście biegłych sadowych w Stryju zo­
stały  dokonane na polecenie apelacji lwow­
skiej. Mianowicie około 40 biegłych sądowych 
otrzymało zawiadomienie o skreśleniu ich na­
zwisk z listy. W przeważnej części, jak podają, 
żydowskie dzienniki, mieli zostać skreśleni ży­
dzi, mianowicie lekarze, księgowi, aptekarze 
i t. d. Niewiadomo, o ile te żydowskie, alarmy 
odpowiadają prawdzie, nie ulega jednak wątpli­
wości, że zmniejszenie wysokiego odsetka ży­
dów wśród znawców sądowych w Małopolsce 
jest oddawna palącą koniecznością, a nie stoi 
temu nic na  przeszkodzie, gdyż we wszystkich 
zawodach znajdzie się dość należycie kwalifi­
kowanych znawców chrześcijan.

Skandal w , Gazecie Lwowskiej".
Naczelny redaktor sanacyjnej ..Gazety 

Lwowskiej** Wojciech Baranowski uciekł, jak 
donosi „Dziennik Ludowy”, ze Lwowa w ta ­
jemnicy przed współpracownikami, zostawia­
jąc 130.000 złotych długu. Pieniądze te został 
winien pracownikom redakcji, administracji i 
drukarni. Z rachunku Baranowskiego wynika, 
że w ostatnich miesiącach na sanie podróże o- 
sobiste wydał 18.000 złotych. Baranowski, n- 
ciekłszy do Warszawy, napisał do pracowników 
redakcji list pożegnalny, w którym tłumaczy 
sie, że musiał w ten sposób postąpić, gdyż nic 
zostało mu nic innego do zrobienia. Obecnie 
„Gazeta Lwowska** wychodzi jako organ Pol­
skiej Agencji Telegraficznej.

Gdzie są szwedzkie insygnja korenne?
Ostatnio w pismach wileńskich pojawiła #ię 

wiadomość o szwedzkich insygniach koron­
nych, które rzekomo znajdują się lub znajdo­
wały sio w schowkach Wileńskiego Prywatne­
go Banku Handlowego. Oho DI tu o koronę 
szwedzkiej królowej, małżonki marszałka na­
poleońskiego Bemadotte, ks. Pjnte Gorvo, pó­
źniejszego kró la  szwedzkiego K arola .Tana 
XIV. (1818—1844), który w 1312 r. stał po 
stronie Rosji i Anglji. Korona królowej miała 
zmależć się w posiadaniu jednego z ziemian poi 
sic ich. który ukrywał ją w safesie w  podzie­
miach Wileńskiego Prywatnego Banku. Urząd 
konserwatorski prowadzi w tej sprawie bada­
nia i jeszcze nic. konkretnego powiedzieć nie 
może. Jedno można ustalić z całą pewnością, 
że jeżeli korona, spoczywała, w schowku wy­
mienionego Banku, stać się to mogło dopiero 
po odparciu inwazji bolszewickiej w 1920 r. 
gdyż bolszewicy w czasie gospodarki rabunko­
wej w Wilnie rozbili wszystkie safesy tego 
Banku i wykradli ich zawartość, Napewno nie 
ocalałyby z tego rabunku również insygnja kro 
lewskie.

Stacje leśne" dla walki z gruźlicą.
Departam ent (służby zdrowia Slinisterstwta 

Op. Społ. wydał zarządzenie do wszystkich wo 
jewództw w sprawie utworzenia nowych insty- 
tucyj do walki z gruźlicą. Przewidywane jest 
zakładanie t. zw. , „stacyj leśny zh”, położo­
nych pod miastami w otoczeniu ogrodów lub 
parków. Stacje te, obliczone na. 150 do 200 pa­
cjentów, zorganizowane zostaną we wszystkich 
większych osiedlach miejskich. Z półsanato- 
rjów korzystać również mają robotnicy w o- 
kresie urlopowym. Dla popierania tej akcji li­
dzie! i Ministerstwo odpowiednich subwencyj.

Posłowie Mackiewicz i Zwierzyński 
przed sądem marszałkowskim.

Dwaj posłowie wileńscy, p. Mackiewicz (B. 
B.) i Zwierzyński (S. N.) stanęli przed sądem 
marszałkowskim, w którym  superarbitrem był 
ks. SzydeLski. Sąd uznał, że pop. Mackiewicz 
w artykule „Słowa*” użył zwrotów nieścisłych 
i przejaskrawionych. Sąd przyjął jednak, że p.

Licytacja ,,majątku“ p. Witosa f S i

Ostatni „Piast*’ zamieszcza, wywiad z córką 
W. W itosa na  tem at licytacji w Wierzchosła­
wicach w gospodarstwie jej ojca na pokrycie 
kosztów procesu brzeskiego.

P. Misiowa oświadczyła, że licytacja w 
Wierzchosławicach miała się odbyć 17 bitego. 
Na koszta procesu, wynoszące 2.020 zl. zajął 
komornik w domu W. W itosa dwie szafy, dwie 
szafki mocne, jeden zegar, lustro, biurko, ma­
szynę do szycia, wózek do wyjazdu — ocenia­
jąc łącznie wartość tych rzeczy na 248 zł. Po­
nieważ jednak wszystkie t.e rzeczy prócz biur­
ka, są własnością bądź córki p. Witosa, |Xidi 
jego żony, przeto obie panie wniosły skargę o 
wyłączenie tych rzeczy, na co sąd się zgodził i 
zawiesił postępowanie egzekucyjna po złoże­
niu kaucji aż do czasu rozprawy sądowej, k tó­
ra odbyć się ma 9 marca br.

— A cóż z biurkiem, zapytał współpracow­
nik ..Piasta**.

— Biurko chciał komornik na miejscu sprzc 
dać 17 lutego, lecz na licytację nie przyszedł 
nikt. Chłopi mrukliwie spoglądali na  komorni­
ka, gdy ten wsadził to  na dorożkę (nikt mu nie 
pomagał) i pojechał z tern do Tarnowa. W T ar

mewie wyznaczono na  to biurko licytację na 1 I 
marca. Licytacja się odbyła.

— No... i
—. ł biurko kupił żyd.
— Było tam prócz tego trz\ osoby, które 

chciały wziąć biurko. Lecz żyd... (tu skreślił 
cenzor kilka słów z wywiadu) ...windował cenę 
wciąż tak. że osoby te musiały odstąpić od licy 
taeji. gdyż za biurko to wartości faktycznie 
najwyżej 15 zł. — żyd zapłacił 3." zl.

—  A reszta rzeczy?
—- Są jeszcze u matki.

' Ponieważ różne wieści chodziły na temat 
pola, domu W itosa i narzędzi rolniczych W ito­
sa. wysłannik „Piasta'* .zapytał p. Misio,wą:

— A jak się przedstawia sprawa z grun­
tem?

— Jest tam 18 morgów ziemi i zabudowa­
nia. Co z tent drobią — nie wiem. Gorzej jest 
natomiast z Dc-mem Ludowym, gdyż tam wła­
śnie. gdzie dawniej mieściło się Kółko, gdzie 
■ojciec pracował — dziś rozsiadła sin sanacja — 
komisarz...

—  Czy pani matka — baidzo przygnębio­
na tein wszystkiem?

— Ej, przyzwyczajona do różności.

. K u p n i  - i i s i  k e  
W DR OG E R J I  IitlSW . T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  wfśLN?1®
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie 
kosmetyki, gąbki, g a l a n i e r j a  toaletowa, 

zioła, chemika]ja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I.

Ceny niskie. Cen? niski*.

( „ A P O L L O Od 1 bm. w kinie A P O L L O Af

Filni o gigantycznym  rozm achu ów; .jąeej w y s ta w ie !!!

Prgwatne żijcic iicoriiho VIII
Jak bawił się, szalał i kochał władca Anglii. — Zabawy dweru monnrszeao. pr/.epych i zgiełk 
balów przyjęci woiskowych parad!: — Kaacynuja^y zespół naletrietuiejszych gwiazd ekranu.

To ^wiakti*': Charles Laughton, Robert Donat, i Elsa Lancaster g g ^ S J !
zator czołowych arcydzieł: ALEKSANDER KORDA.

Uwaga: Dla P. T- Urzędników: Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legi­
tymacji zniżki 7. III m:*jsc na I miejsca z II miejsc na fotele. Wszelkie zniżki i wolie wstępy

nieważne przez pierwsze 7 dni.
P r u d t p r z t d i l  biletów w* ciw zrttk  od g«dz st> 11 do 1.

i.cecłj przestępstwa. Sąd postanowił sprawę odro 
! czyć i wezwać nowych świadków.

wówczas na Wiśle, mogli mieć przekonanie, że 
pomoc % ich strony jest zbyteczna, tembardziej; 
że sami znajdowali się w nader kry tyczu em 
położeniu.

Bez bi!etów przewozili pasażerów.
Władze w Przemyślu wpadły na trop sze­

roko rozgałęzionej szajki, k tóra  wespół z kon­
duktorami kolejowymi przewoziła pasażerów 
bez biletów. Jednocześnie z odkryciem tej afe­
ry aresztowano klucznika aresztów miejskich 
Tkacza, który od szeregu lat, odstawiając a-rc- 
sztantów do miejsc ich zamieszkania, pobierał 
w kasie miejskiej pieniądze na bilety kolejowe, 
jednakże biletów nie wykupywał, a naleźyto- 
ścią dzielił się z konduktorami.

Oszust skarżył o zniesławienie.
Ziemianin W. Falewiez wraz ze swoim sy­

nem, zamieszkali w Wycia;ikowie p. Osieczno 
w Poznańskiem, mieli dopuścić się oszustw na 
sumę kilkudziesięciu tysięcy złotych na szko­
dą szeregu znanych tamtejszych ziemian pfzy 
pomocy manipulacyj wekslowych. Poszkodowa 
ni oddali sprawę obywatelskiemu sądowi Zw. 
Ziemian, który orzekł, że postępowanie Fale- 
wiczów nie było zgodne z etyką ziemiańską. 
Niezadowolony Falewicz zaskarżył wszystkich 
członków sądu obywatelskiego do sądu grodz­
kiego o  zniesławienie. 8 prawa przeszła przez 
wszystkie instancje, lecz zawsze z ujemnym 
wynikiem dla Falewiczów. Epilogiem było 
wmieszanie się prokuratora, który wytoczy! 
Falewiczom a k t , oskarżenia o oszustwa. Pro­
ces odbędzie się w Lesznie.

CHCIAŁ PORWAĆ ZAKONNICĘ.
W stolicy sąd grodzki rozpatrywał sprawę 57 

letniego ziemianina Wacława Daszewskiego, 
właściciela stajni wyścigowej i majątku Laski 

Mackiewicz pisał w dobrej wierze, że ma żywy I pod Warszawą. Przed kil/ku la ty  poznał on 20- 
temperament. że w swym artykule wyraził s ię ' letnią Halinę Lossow, córkę zamożnego ziemia 
o p. Zwierzyńskim, że jest. człowiekiem naogćł nina w Poznaniu. Miała ona zamiar wstąpić do

Uniewinnienie wioślarzy
którzy nie ratowali tonących.

Sąd Okręgowy w W arszawie ogłosił wyrok; WIELKI- PROCES KOMUNISTYCZNY, 
w sprawie czterech wioślarzy, członków WarszJ w  przyszłym miesiącu rozpocznie się w Sądzie 
Tow, Wioślarskiego, oskarżonych o nicudziele-; Okręgowym w Równem n i Wołyniu drugi zbo­
rno pomocy tonącym na  Wisie chłopcom. U szy-i-jej wielki proces przeciwko komunistycznej 
scy czterej wioślarze zostali uniewinnieni. Sąd partji zachodnio-ukraińskiej. Na ławie oskarżo- 
w motywach podkreślił, że wioślarze, widząc nycfo o s ią d ą  63 osoby z przywódcami Sprin- 
jafc chłopców ratują .inne osoby, znajdujące się gem, Seziugiem i Ruchlą Holender. Rozprawa.

szanowanym i dżentelmenem.
Co do p. Zwierzyńskiego, sąd uznał, że 

sąsiedztwo ..Dzienn. Wileńskiego** z zajazdem

klasztoru SS. Franciszkanek i zamieszkała w 
klasztorze. Pomimo, że panna Halina Lossow 
złożyła śluby zakonne, Da-szewski czynił sta-

żydowskim Frydmana. k tóry  nadużywano na rania. by wykraść ją  z klasztoru. Daszewski 
schadzki, nie było ",.etosownem“. Sąd wziął 
jednak pod uwagę, że pos. Zwierzyński F ryd­
mana wyeksmitował.

Wobec tego sąd uznał, ż'e obaj posłowie 
ule popełnili niczego, coby się nie dało pogo­
dzić z ich godnościami.

został oskarżony o groźby karalne i usiłowanie 
porwania zakonnicy. Nie doszło jednak dzisiaj 
w sądzie do definitywnego zakończenia spra­
wy. Obrońca Daszewskiego przyznał na  rozpra­
wie, że oskarżony jest usposobienia sangwi- 
nicznego 5 wniósł o umorzenie sprawy z braku

do k tó rejw ezw anych  będzie 200 świadków i 
kilkunastu biegłych, ma potrwać 6 tygodni. 

-----------;o0 o:---------

Ataki na szkołę katolicką,
Szkoła wyznaniowa, k tóra przetrwała na 

Śląsku i utrzymanie której, daje gwarancję za­
chowania tego typu szkoły po stronić niemiec­
kiej dla mniejszości polskiej, nie daje spokoju 
nauczycielstwu ze Związku zwanego mi Śląsku 
„Ogniskiem*’.

Nauczycielstwo to podjęło prżbę usuwania 
napisów „Szkoła katolicka'* z budynków, w któ 
rych mieszczą sie szkoły. W (ej akcji uzyskuje 
nawet poparcie ze strony kierownictwa wy­
działu oświecenia w województwie Śląskiem. 
Je s t to oczywiste bezprawie, gdyż s ta r obecny 
na Śląsku może być zmieniony tylko na drodze 
ustawodawczej przez Sejm śląski. VI i ad omem 
jest jednak, że ani ludność śląska ani jej re­
prezentacja w Sejmie nie myślą wcale o zmia­
nie charakteru szkoły wyznaniowej. Akcją 
przeciwko szkole wyznaniowej kieruje zwłasz 
cza wizytator szkolny niejaki p. Kłapa.

Również w pr.zemyskiem niektóre kierowni­
ctw a szkól powszechnych czynią, trudności czy- 
to w' zakładaniu nowych, czy wr prowadzeniu 
już istniejących w -szkołach stowarzyweń dziat 
wy „Krucjata Eucharystyczna*’ i powołują się 
niejednokrotnie na zarządzenia swoich inspek­
torów szkolnych. W związku z tern k \  biskup 
Barda, ordynarjusz przemyski, wydał zarządze­
nie pouczające księży uczących w szko­
łach, by w każdym takim wypadku powoływali 
się wobec kierowników szkól na orzeczenie (Mi­
nisterstwa W. R. i O. P.. które uznało ..Krucja­
tę Eucharystyczną** za organizację w? szkole 
powszechnej dozwoloną.

,K ru c ja ta  Eucharystyczna — czytamy w za­
rządzeniu ks. biskupa Bardy — jako stow arzy­
szenie śc-iślc religijne, przez Ojca św. Piusa XT. 
zalecone, należy do istotnej pracy duszpaster­
skiej księdza katechety, przeło nie należy pro­
sić kierownictwo szkoły o zgodę na jej założe­
nie, lecz tylko uwiadomić, kiedy się ją zapro­
wadza. Nadto jako organizacji w szkole dozwo­
lonej przysługuje jej prawo zbierania się ; od­
bywania swoich zebrań w szkołę.

Złóż  sk ład k ą  na
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy.

X  € e & i e g ®  ś m i e n i a .

Polak zakłada muzaum państwowa 
w Peru.

Arkadjuszowi Fiedlerowi, przebywającemu 
obecnie w Peru w wyprawie naukowe; z pole­
cenia Państwowego Muzeum Zoologicznego w 
U arszawie. powierzył rząd peruwiański zorga­
nizowanie. muzeum przyrodniczego w Tęuitos. 
IV obce napiętych stosunków' politycznych w tej 
części Ameryki Południowej, powierzenie ta ­
kiej misji cudzoziemcowi jest wielkim sukce­
sem naszego rodaka..

Nawrócenie wybitnego uczonego 
angielskiego.

W tych dniach do Kościoła katolickiego 
przystąpił dr. Alfred Pi-ney, dyrektor oddziału 
patologicznego przy londyńskim instytucie ra­
kowym. Mimo bardzo młodego wie.ku (dr. Pi- 
ney liczy obecnie 38 la t życia) jest. obecnie 
jedną, z największych powag w dziedzinie ba- 
dań nad rakiem. Je s t on członkiem Royal Mr- 
dical -ociety, towarzystwa patologów, związku 
lekarzy i autorem wielu cennych prac- nauko­
wych. (KAP.)

Jeszcze 7 zasypaaych górników 
pod ziemią w Bytomiu.

Z Bytomia donoszą, że w kopalni „Karsten- 
Zent-nm’*, gdzie wydarzyła się katastrofa, zdo­
łano odkopać 3 zabitych górników' oraz jedne- 
go rannego. W głębi kopalni znajduje się je­
szcze 7 zasypanych górników. Akcja ratun­
kowa -prowadzona jest dalej pod kierownic, 
twem dwu przedstawicieli wyższego urzędu 
górniczego z Wrocławia. Przyczyną katastrofy 
było tektoniczne trzęsienie ziemi. Wstrząsy ta ­
kie należą w okolicach Bytomia do dość czę­
stych zjawisk. Przed dwoma latyi z powodu 
tych wstrząsów wydarzyła sie również w ko­
palni „Karsten-Zentnun** .katastrofa. Wówczas 
odciętych zostało od powierzchni ziemi 14 gór­
ników, z których po stukilkudziesięciu godzi­
nach wytężonej -pracy ratunkowej .zdołano od­
kopać żywych zaledwie 7-miu. Jeden r  zabi­
tych w ostatniej katastrofie, górniczej sztygar 
Spałek, Polak, należał przed 2 ła ty  do oddzia­
łu ratowniczego i za wykazaną odwagę ora* 
poświęcenie przy ratowaniu towarzyszy otrzy­
mał medal.

Loty nad Himalajami wstrzymane 
na 18 lat.

Organizator lotu ponad Himalajami pułk. 
Łtberton oświadczy! podczas odczytu w Lon­
dynie o zamierzonej wyprawie, że pozwolenie 
na przelot, ponad najwyższemi górami świata 
będzie można uzyskać dopiero po upływie 18 
lat, tj. po dojściu do pełnoletności nowego Da- 
laj-Lamy Tybetn.

Jak  wiadomo, ostatni Dalaj-Lama zmarł 
w końcu ub. roku. a na, jego miejsce zostało 
obrane klkudniowe dziecko, urodzone w chwi­
li zgonu poprzedniego władcy Tybetu. Do cza­
su dojścia nowego Dalaj-Lamr, rządy regen­
cyjne sprawuje Taszi-Lama.

Śmierć ostatniego Dalaj-Lam^ i ostatni** 
trzęsienia ziemi w Indjach są, tłumaczone, 
w Lhaseie, jako ..kara niebios'* za zbytnią ustę 
pliwość w stosunku do europejczyków, którym 
Dalaj-Lama pozwolił dokonać przelotu nad 
szczytem Ewerest, uważanym przez tybeteń- 
ezyków za świętą górę.

ZAMIAST ZŁOTA BRYLA CEMENTU.
Detektywi Scotland Yardu w Londynie zaję­
ci są obecnie badaniem sprawy tajemniczego 
zniknięcia przesyłki złota, nadanej do Londy­
nu przez pewien bank z południowej Afryki.
Jak  się okazuje bank załadował przesyłkę 
w Capetown na statek ..Balmoral Castłe”. Po 
przybyciu statku do portu w Southampton za­
miast zioła znaleziono w przesyłce bryle ce­
mentu.

Ustrój stanowo-zawodowy Austrji.
Austrjacki minister Dr. Neustadtor-Stitrmpr 

udzielił .prasie wywiadu na tem at realizacji 
ustroju star.owo-zawodowego w Austrji... 
Ustrój ten oprze -się — nrówil minister — na 
siedmiu zorganizowanych „stanach zawodo­
wych'* (Berufsstande): 1) rolnictwo i gospo­
darstwo leśne. — 2) przemysł (wraz z górnic­
twem). — 3) rękodzieło. — 41 handel i trans- 
port. (ale bez kolei państwowych), — 5) wolne 
■zawody (lekarze, adwokaci, a^yści i td . \  — 
6) adm inistracja publiczna.



9k . I , tiłjOS NARODU" 7. dnia o-eo marca 1934 r / P  W

l  frafru „Bagatela .
(Wieczór Aaolia Dymszy).

A trakcją wczorajszego wieczoru smiec-hu 
■w ...Bagateli” był jedynie Adolf Dymsza — ko- 
iniK estradowy i „gwiazdor'1 ekranu polskiego. 
W  jego programie zawsze nabardzic,, zabawnem 
jest nie to. c o  mówi lub śpiewa, ale to, j a k  
on to mówi i śpiewa. Forma komizmu Dymszy 
ma wdzięk i swobodę, każdy jegc ruch oparty 
na trafnej obserwacji, a  transponowany na. ję­
zyk karykatury, pozwala grę jego sjbw hć arty ­
styczną. Słowo jego monologów czy piosenek 
jest ta  tylko koniecznem dopowiedzeniem, a 
gest i mimika — M otna v i s  c o i n i c a .  Dla­
tego najlepszą, bo najciekawszą i najweselszą 
była jago karykatu ra  laureata pierwszej na • 
grody amatorskiej gry scenicznej. Ten punkt 
programu mówi przekonująco o talencie ko­
micznym Dymszy — nie tylko estradowym, ale 
i .scenicznym

Pani Ela Antoszćwna przeładowała swoje 
popisy choreograficzne akrobatyką 5 powtarza­
ła  sie w ruchach, Taniec estradowy ma swojs 
granico wdzięku, piastyfci, wiru ł rytmu, a prze 
dewszystKiem stylu, których nie należy prze­
kraczać na rzecz akrobatycznych „sztuk , któ­
re ze S z t  u k ą tańca nie mają mc wspólnego. 
Żałujemy, że p. Antoszówma, k tóra  posiada 
świetne * warunki zewnętrzne i duże poczucie 
gestu i lin fi, nie pokazała się nam w pięknych 
produkcjach tanecznych.

Trzecią partnerką wieczoru była p Y arlt 
Łaska. Śpiewała przy gitarze piosenka francu­
skie. a w*

Cd soboty onis 3 b. m. w kfHoUitrłfe f , S Z T U i £ A u

Sensacja jakiej od wielu lat nić było! — Wspmiałr areyfiim pełen emocji i kolo*, napięcia!

K L U B  D Ż E N T E L M E N O M
Jaw ginęły najcenniejsze kowztownośei — Jak walczą detektywi z wytnornymi tłodzieiaai — 
Tricki złodzie skie. — Czy zwycięży zDrodnia — Czy zwycięży detektyw? — ttouans, intryga, 
zdiada, zbrodnia, fl.rt i awanturnicze przygody! — Zamki i pałace przesttpłtw, Niebuz- 
piecznc miłostki wytwornych rbiodniarzy. - "A i elki świat, cnane kobiety zeDa#y bogaesy! 
Jai, wałcza detektywi? Zawrotne tempo życia. p,zepvszna wyetawa. — Zdumiewająca pomy-

(lin  BrooK. Helen tfinsnn, fiw w R nłt.
Najpiękniejsze kobiety i najprzystojniejsi mężczyźni Ameryki. — Film ten > fenemenalnej 

grzt i przykuwającej treści — to najnowsza airekeja wiryaikicb ekranów.

Jtaicfir
MIESIĘCZNIK PANI DOMU — numer mar­

cowy. — Wielki Post i Święte Wielkiej N osf 
wysuwają, na  pierwszy plan kłopotów pani 
mu ważn.i sprawę żywienia. Z jednej strony 
posiłKi muszą być tanie, a  z drugiej — smacz­
ne, urozmaicone, dostosowane do okresu post­
nego, a potem  świątecznego. Marcowy numer 
podaje całodzienny jadłopis. dostosowany uo 
pory roku i ponadto znajdujemy w nim jadło­
spis, na  obiady i kolacje w czasie. Wielkiego 
Tygodnia i Wielkiej Nocy. iza Maudiu.owy. 
przewodnicząca Związku Pań Domu w innemu 
swego stowarzyszenia zada dobrego mleka i 
formułuje szereg życzeń w tym  względzie.
H. Mamelokowa informuje czytelników o „O* 
chronię prawnej produktów żywnościowych . 
Następnie znajduje sie artykuł T. Sfcpfąewskio] 
„Więcej powietrza dla niemowląt”, frljetou li- 
ieratcld, Maerągi drobniejszych informacji. I lu ­
stracje obejmują szereg wzorów na dywany 
modne kapelusze. — Miesięcznik ,.Pam domu 
jest oficjalnym organem Związku Pań Domu 
ora*, [nstytutu Gospodarstwa Domowego. Adres 
Redakcji: Nowy św iat 9, Warszawa.

,STA R T“ DWTJT Y ( fODNIK T T fST R O  
W A łfY , pośw ięcony  jp o r te m  i w ychow a­
n iu  fizycznem u, h igjeaiie  N um er 4, p rz y ­
nosi m iędzy  in n em i dokończen ie  r e p o r ­
tażu  H anny Ja ldozyńs k ie p  Jęki rzojov, ,-k ię j : 
„ P o lsk a  w rp raw a  n a  A ndy11, e ssay  1>. R o ­
se n b e rg a  „Z  d z ie jó w  łyżw ia rstw a  kob ie­
ceg o ", re w e la c jo  z  F ra n c ji sp o rto w e  w a r ­
ty k u le  M. SiL berm ana „ Ja k  jest w e F r a n ­
c ji"  —  g dzie  a u to r  o p isu je  rozbudow ę 
fra n c u sk ie g o  s p o r tu  kobiecego . W dz ia le  
“ z ag ad n ien ia  szko lne" — a r ty k u ł M. K raw  
o7Ą«ka „W sp ó łp race  m łodzież)’' w  w ycho-

150 rcczmen pierwszej próby batonem.

Przed 150 la ty  przeleciał pierwszy balonem nad kanałem La Manche Francuz Mikołaj F ran­
ciszek P.hinc-har 1. Było to  w toku 1785. W dniu 4*go m arca 1784 roku odbył on pierwszą dłuż­
szą podróż powietrzną balonem, po wielu prónaeh, w czasie których mógł się tylko krótko- 

utrzymać w powietrzu. Ilustracja przedstawia Blancharda i jego balon
' I? I i •

Dwa oblicza Szewczenki.
(Pi.,.ee Polskiego Tow arzystw a-dla iadań. -.'?■■■ wielokrotnie k n o w a n y  i rozpowszechniony 

Europy wschodniej i bliskiego Wschodu pod re<—- to Szewczenko w kożuchu i, czapie, a  spój 
i akcją Dr. W acława Lednickiego, prof. 1'niw, rżenie jego oczu efektownie smutne.

I Jag . tom V. „7. piśmiennictwa rosyjskiego i u- Autor, zastanawiając się nad wnętrzem du- 
kraińskiego”. Kraków 1934. Str. 162 — 58). chowem poety i jego podohiznanr portretowemu,

jlioszedł do wniosku, że obraz Ta rasa zwulgary­
zowany harmonizuje z rosyjskiem pojmowaniemDziesięć rozprawek i st.udjó™ i zawiera na 

tw ych kartach ostatni tom Krakowskiego To­
warzystwa dla badań Wschodu. Dwie z ni h . 
obu autor, m jest Eugeniusz. Małaniuk. maja. le­
m aty ukraińskie ozy rusińskie i te czytelnik 
polski bierze w rękę nasamprzód. Jeden zacie­
kawia już tytułem: „Dwa oblicza Tarasa Szew 
ożenki".

Oto największy poeta Rusinów ma w Łko- 
nogirafji dwa znamienne portrety:' jeden — to 
obraz w surducie, % niena.krytą głową, z prze- 
nikiiwem spojrzeniem malarza i mędrca, drugi

w a n iu  fi7.ycznem “ W  odcin k u  .nowela.. Ca­
łość za jm u jąca  stan o w i le k tu rę  eiekawte
i godna po lecen ia  w „zystknn trajm ujaeyir 
s ie  sp o rtem .

nairodniczestwa (..ludowości’j  i ohłopomańst- 
wa. odpowiada cerkiewnemu i czynowniez-miu 
pojmowaniu „szeregowca z pułku orenburskie- 
go“ — poety, ale nie -z jego rzeczywistą du­
szą i rzeczywistą postacią. P iew ca bólu naro 
dowego” Kzewcgenko — to oJwaz fałszywy.

Tylko tamten, rzadziej pokaże many i 
mruej znany poety obraz (bez kożucha i cza­
py) jest i fizycznie i duchowo prawdziwego 
Śzowczenki podobizną,

Śzewczt-nko był i malarzem i poetą. Jego 
zdolności zrozumiał szef żanidarnićw hr. Orłów, 
k tóry w „raporcie wim,opoddańc,zymv carowi 
przedstawił, że wiersze togo poety maiorosyj- 
skiego są niebezpieczne dla państw a, no gło­
szą i utrw alają ohraz „rzekomej szczęśliwości 
hajdam.aczyzny“ i raport zakończył uwagą: „ze

względu na nodkurzający tku Jtk fc i w w B de
granice piwokraczającą łu ^czelność p^-rłcśen 
być (Śzewczenko) uznany uf jednego z wafc- 
nyeh przestępców’1. — Został ska.zanj na, wię­
zienie a potem służbę wojskową; że specjalnym 
przytazem, aby „pod żadnym pozoren nie wa 
żył się przekroczyć najwyższego zakazu pisa­
nia i rysow-nnia’1.

l a r  dziesięć i cztery miesiące przebył w 
yaikrcj niewoli aiutor „Hajdamaików" Rząd car 
ski okrutnie się pomścił na  genialnym synu ru 
siuskiego .narodu. Ody Szewezenko rozpoczy­
nał ikażń, był peien sit i włosy miał gęste, gay 
wyiszedł na wolność, łysy ziamany, sełiorowa- 
ny, siwobrody starzec, a miał wt.edy zaledwie 
43 łat.

Słusznie pizjpw m iiał p. Jtał^niu.k, że obok 
Tołstojowej i łtepuir.ćwny zasługę w zdobyciu 
wolności dla Szewczenki mieli Polacy: Żeli 
gowski. Sowa i Staniewicz, jego towarzysze nie 
doli w Erenburgu i zesłaniec polski Zygmunt 
Sierakowrskś. Ten ostatni, wracając z Erenbur­
ga  do ojczyzny, pisał mu w liście (po rusińs^u): 
,.1‘ierwazą jest twoja sprawa, B afku, jadę do 
Petersburga i nio obawiaj się, o tobie nie za­
pomnę. Jadę « pełną, nadzieją., -żo los twój do­
zna- ulgi. Kiedy ludzie wielkie też cierpienia 
znosili... W pustyni był piewca Apokalipsy, w 
pustyni żyjesz teraz i ty, nasz łabędziu1’. A 
więc Rusin Polak dwa bratanfci. Tak być zaw­
sze powinno ze sze.zorą miłością obustronna1

omętnie kończy nasz autor uwagi o Szew- 
czence: „Coprawda, dzisiaj — na, wyspach So- 
łowieckich. gdzie 80 proc, zesłańców stanowią 
I,kraiócy, i w samej, w cmentarzysko obróco 
oej, Ukrain o-Rosji osiągnęła zdobycze jeszcze 
większe, bo „planetarne11. Kio wie. czy wśród 
tysięcy, które tam giną od katow ań i naga 
nów, nie zginął albo nie zginie S-zewczenko no­
wy, nieznany...’’.

W drugiej rozprawie .,0 literaturze ukraiń­
skiej" na ogólnym obrazie uwypuklił autor na.j 
wybitniejszo dzisiejsze postacie: Paw ła Tyczy 
n.v — poety renesansu rewolucyjnego i śpiewa­
ją, .ego na „Klarnetach słonecznych1’, Maksy­
ma Rylskiego (syn ojca Polaka), którego prze­
kład „Pana Taucusza ’1 ma być . zduniicwający1’ 
i wreszcie W alcrjana Pidmohylnego, najświet- 
niojszego prawnika, tragiczna postać, jaką by! 
Cnwylowyj, kończ) ten syntetyczny przegląd 
najnowszego ruchu literackiego na  Ukrainie, 
Ruchowi temu 'hw ylow yj dał nakaz: „0(1 li­
teratury  rosyjskiej i jej stylu winna ucieka^, co 
rychle literatura ukraińska1’. m.

fpert.
Przta moczem piłkarskim Polska —  

CzjcnosfowacjsŁ
Uzeski 7j\v . Piłkarski zgodził się ostatecznie 

na, termin miedzypiaństwowegc meczu Poteko—• 
Cizechcsłowacja w dniu 15 kwietnia br. w Pra. 
dze.

W  dniu 11 marca br. rozpoczynają, się wzmo­
żone przygotowania Czechów do tego spotka­
nia. W ybrana jedenastka zawodowa w dnru 14 
hm, rozegra mecz treningowy z amatorskim 
teamem Czechosłowaeji.

W ostatecznym składzie reprezentacji ama­
torskiej przeciwko Polsce zajdą, tylko niezna­
czne zmiany. Możliwym jest udział Belga 
8 raiue‘a, o ile przyjmie on definitywnie oby­
watelstwo czeskie. Ponadto prawmopudobny 
jest udział Pucza ze Slawji, lub Silnego, ktewy 
wyemigrował dio Francji.

Wizyty u Konsulów.
W Konsulne Republiki Francuskiej.

Napisali: Stanisław Fiszer i Konrad Nawra.
Urocze pół godziny spędziliśmy na rozmowie 

z p. Gabrjelem Richardem, konsulem Repub!i- 
hi Francuskiej w  Krakowie. Pan konsul przy­
jął na,s nadwTyraz uprzejmie i w przyjacielskiej 
pogawędce zapoznał nas % aktualnymi sprawa­
mi, dotyczącemi łączności kulturalnej i gospo­
darczej między Francją, a naszem miastem.

  Jeśli chodzi o dokładniejsze zobrazowa­
nie działalności przedstawicieli nauki francu­
skiej na terenie Krakowa — mówił p. Konsul. 
— to wyczerpujących mformacyj w tym wzglę­
dzie udzieli panom prof. Moreau—Reibel oraz 
ks. dr. Piotr David, którj- bawi w Krakowie od 
12-tu  !at jako zastępca profesora na U. J„  wy- 
delrgowraiuy tu  przez rząd francuski.

P. konsul Rit hord kaw i w Krakowie od pć i 
tor.a roku; uprzednio był w Jugoslawji. Język 
polski nasDęcr/.a mu prawulopodolmie niezwykle, 
tnidności, gdyż ani na chwilę nie porzuca swe­
go języka ojczystego. Z trudem nadążamy 
szybkiemu biegowi jego słów. a subtelne (dowci­
py chwytamy z gorszącem opuznieniom...

Kolonja francuska w Krakowie jest dość 
nikła: liczy zaledwie około 30 osób. Z repre­
zentantów nauki wymienić naieży przede- 
wszystkiem profesorów zastępczych na U. X.-

ks. dr. Pierrc Davida, dr. J. Moreau—Reibeł.
dalej lektora jęz. francuskiego na U. J. p U- 
Bernarda i k icrow niki krakowskiej AlJjance 
Francaise dyr. B. Hanela

Stosownie do wskazówki p. konsula, z kbi- 
rym rozstejemy się bardzo serdecznie, udajemy 
s.ię do tks. prof. Dawida.

Pierwszo wrażenie, dwa pokoje, wypełnio­
ne w-zdłuż śoian książkami. Ozłowiek nauki i 
pracy. Zmęczone oczy ks. Dawida, patrza na 
n»« bardzo żyozliwic. Rozpoczynamy roz.niowę 
polsko-francuską. Chodzi nam o wykiady na 
uniwersytecie.

— Prof. Moreau—-R .ibei wykłada z dz.ic- 
■dtziny literatury francuskiej w epoce Odrodze­
nia: moje w ykłady dotycz.ą literatury  średnio­
wiecza. Pozatem mam prelekcje o starożytnym 
Wschodzie.

— .lak się czuje ks. profesor w Krakowie:
— Bardzo dobrze, kzezegćluie życzliwie tt- 

klada się wzajemny stosunek ,z profesorami na 
uniwersyteei-., Zrosztą... zżyłem się z Krako­
wem... Testom tu już 1? Lit...

— Czy kolonja francuska w sp'lżyje zgodnie 
z sobą?

— Owszem, Przy ul. Pijarekiej mamy H- 
bl.jotekę publiczną, dzieł francuskich (nauko- 
wrwch i powieściowych), liczącą klika tysięcy 
tomow. Fundament om tej biiljot < ki jest darj 
4.000 książek, złożony przez rząd fraiKiuski. I 
Dalej istnieje w Krakowie Tow. Przyjaciół! 
Francji; urządzane są. stałe kursa języka fran-j 
cuskiego przez „ARianco F ranciise”, subsydjo-

w ano przez rząd francuski; co wiórek odbywają 
się publiczne odczyty po francusku, gromadzą­
ce zwykle okoto 100 słuchaczy, wroszcio co pe 
wien czas zjeżdżają, do K rakowa profesorowie 
uniwersytetów' francuskich z wykładami.

Ks. prof. David częstuje nas papierosami i 
kontynuuje, rozmowę !'

— Ja k  przedstawiają sic stosunki handlowe 
między Francją a  Krakowem? — pytam y dalej.

— Są bardzo słabe — pada odpowiedź. — 
Kraków nie jest miastem przemysłowam i nie 
może być mowy o więiks7,ym ruchu handlowym.

— A czy nie przywozi się do Krakowa win 
francuskich?

— Stosunkowo miało, a to  zpowodu wyso­
kiego cła. Nic jest wykluczone, że poważniej­
sze firmy krakowskie posiadła ją  na sktadzi“ ory­
ginalno wina z Francji, lecz to, co się sprze­
daje po taniej cenie z etykietą francuską — nao 
gół nie ma z Francja nic wspólnego... Flaszka 
tańszego ale prawdziwego wina francuskiego 
kosztuje 10 do 15 złotych

— Jeśli chodzi o naukę języka francuskiego 
w szkołach śreunich krakowskich, (.-zy poziom 
jej jest- dostateczny?

— 0  tak  — mówi ks. David — jest hi 
oelnic zadawralniajacy. Profesorowie doskonale 
znają język i dokładają wszelkich starań, by 
uczniowie opanowali ich przedmiot. Pozatem 
panowie dS często pracują, naukowo i ogłasza­
ją drukiem ciekawe pra.ee. Ostatnio np uka­
zała się książka dr. $t- Łukasika pt. ,,La Fran­
ce et la  Pologno1’,

— W jakiej dziedzinie pracuje ks, profesor?
— Zajmuję siei średniowieczem...
Uprzejmy nasz rozmówca pokazuje nam

szereg Interesujących broszur i  książek odno­
szących się do spraw polske-franrusk;ch w daw 
nych wiekach. Z pod pióra ks. dr Davida wy­
szła m. in. broszura o studemach polskich na 
uniwers) tofaefn lteancji w średniowieczu, różne 
szkice historyczno i t p.

— My, Francuzi — powiada nasz gospoda1-!, 
— niotylko jesteśmy tu na to, by uczyć języ­
ka i literatury francuskiej, ale również bv za­
poznawać się z historją i literatom polską, oraz 
by te wiadomości popularyzować wśród naszych 
rodauów

Ale już czas pożegnać naszego miłego ror- 
mówcę; zasiedzieliśmy się sta uszni k minęła 
prawie irodzuia.

Żegnamy się z Ks. doktoren i ruszamy da­
lej Mamy Im wtem zamiar udać; eię jeszcze do 
innych konsulatów. Po drodze towarzysz mć-J* 
Staszek, wzdycha, lięjżko i roaprczłiwie. ,■

— Co cię gryizie? —  pytam (Wiem dosko­
nale o co mu chodzi: zbyt kocha język p^IsM- 
by z upodobaniem gmatwać się w wy.ażeniach 
niemicckicb ozy francuskich).

On milczy chwilę, wreszcie nówiodcza doić 
stanowczo;

— Zobaozyez, w imtępmym konsidacw 
dę mówił tylko po polsku!

Postanowienie to miało przejść niebawem 
ciężką próły,.,



Jfc 6ł ..GŁOS NARODU*’ 7 dnia. u-go fliaroa 1934 f Wr I
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Piątek. Franciszki Rz,, wd.. Grzegorza h, 
ANsehód.jdońca 6.05, zachód 17.28.
D ługość'dnia 11 godz. i 19 min.

Sobota 10: 40 Męczenników, Me-litoua. Cyprjana 
Wschód słońca 6.04. zachód 17.30.
Długość dnia 11 godz. i 20 min.

KALENDARZ GRECKO KATOLICKI.
Marzec 9. — Lntyj 24: Znalezienie Głowy 

św. Jana  Chrz.

W  obronie piękna Krakowa

UDEKOROWANIE ORDEREM LWA BIA­
ŁEGO. W  tib. środo w konsulacie czet hosło- 
wackim. w Krakowie odbyło się uroczyste udo*, 
korowanie orderom I.wa. Białego II. 3tl. preze­
sa Polskie] ,\kademji Lumejętnośni prof. dr. 
Kazimierza Kostaneckiego. Tym samym orle- 

•rem kl. III. odznaczony został prodziekan filo­
zoficznego wydz. prof. dr. Z. Jachimccki.

PRZYGOTOWANIA NA DZIEŃ 19 MAR­
CA. Na ratuszu krakowskim odbyło sic zebra­
nie pod przew. prezydenta m. dr. M. Kapliokie- 
co przy współudziale przedstawicieli władz, u- 
rzędów, Instytucyj i towarzystw krakowskich, 
Na zebraniu ustalono program uroczystości w 
związku z imieninami marsz! Piłsudskiego o 
dniach 18 i 19 bm.

ECHA NOTATKI Z 10 LUTEGO 13. R. 
W numerze naszego pisma z 19 lutego i>. r. 
pojawiła sic notatka p- t. ..Unchotjzenia dyscy­
plinarne w sądzie11. Jak  nas obecnie poinfor­
mowano, treść powyższej notatki nie jest śc-i 
sła i polega na nieporozumieniu.

WYBUCH ZBIORNIKA Z BENZYNĄ One- 
gdaj wieczorem w mieszkaniu Eng. (■riinfella. 
właściciela zakładu dcntystycanago w K rako­
wie przy ul. Lwowskiej 36. z powodu rozgrza­
nia się zbiornika z benzyną nastąpiła eksplo­
zja, przrezem poparzeni zostali obecni w mie­
szkaniu’e . Griinfoll, właściciel zakł. dont-ystycz 
nogo. Izydor Parni, pomocnik dentyst., Józef 
Kowaez. technik dentyst. i Ilozalja. Fink-owa, 
dtozorczyni domu. Na miejsce wezwana zosta­
ła  straż pożarna, k tóra  pożar zlikwidowała. — 
W szystkich poparzonych w dość ciężkim sta­
nie przewieziono do szpitala św. Łazarza.

KRADZIEŻE W TRAMWAJACH. P. Hele­
nie Abamowicz (ul. Sławkowska 17) w czasie, 
gdy wysiadała z tramwaj" na ul. Szewskiej, 
skradł nieznany sprawca z teczki portmonetkę 
7, kwotą 78 zł. — Oh. P.uehajster z Niepołomic 
zgłosił, . że nieznany sprawca skradł mu w 
tramwaju w czasie jazdy z ul. Krakowskiej na 
dworzec kolejowy, 7. tylnej kieszeni spodni, 
portfel z kwotą. 420 zł.

ZMARŁ W POCIĄGU wczoraj rano na 
dworcu kolej, w Krakowie pracownik kolejo­
wy W ład. Wesołowski, la t .36. zam. w Sędzi­
szowie pow. Jędrzejów'. Wesołowski był chory 
i- przyjechał do Krakowa, do szpitala.

 :o0 o:---------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
DZIECI INWALIDÓW NA KOLON JE. Zgło­

szenia dzieci na kolonje wakacyjne przyjmuje 
biuro Pow. Koła Zw. Inwalidów Woj. przy ul. 
św. Filipa W), za okazaniem legitymacji człon­
kowskiej i świadectwa szkolnego z pierwszego 
półrocza. Wiek dzieci ograniczono od 7—12 
lat. Badanie lekarskie odbędzie się. w lokalu 
Koła w dniach: 14. 15. .10 i 17 bm. o godz. 
15.36.

NA WALNEM ZEBRANIU POW. KOL A 
ZW. TNWAL. WOJ. w Krakowie wybrano na 
przewodniczącego p. AL Sachonia, sekretarzem 
p. Zwolińskiego, skarbnikiem p. Koperuęgo.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO,
Piątek: ..Uciekła mi przepióreczka...” , 
śiobota: ...Tudasz z Kariothu".
Niedziela po południu: ..Ładna lustrują,“ . 
Niedziela wieczór: ...Judasz z Kariothu".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..5 minut przed ślubem1'.
WANDA: T. „Sekret kobiety11; U. „Schowaj­

cie wasze smutki".
APOLLO: „Prywatne życie Henryka YLTI11.
SZTUKA: „Klub Dżentelmenów1’ (Clive

Brock).
SŁONKO: „Quo rad is11 z Janningsem.
UCIECHA: „Marsz Rakoczego1’.
PROMIEŃ: ..Dziewczątko1’ (Bebi) i „Dixin- 

n a“.
ADRIA: „12 krzeseł11 (film polski).
ATLANTIK: „W yspa Dr. Moreau i IWn spe 

lec ostro strzelec11 'V łasta Burian).
BAGATELA: ..Żółty kochanek1’.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 5 do 9 bm. 

..Włóczęgi" (Pat i Patachon).
 :onn :--------

„OPOWIEŚCI HOFFMANA", opera fan ta­
styczna .1. Offenbacha, dana będzie w ponie­
działek dnia 12 b. m. W operze tej wy.-tąpi 
gościnnie nasza sławna śpiewaczka Ada Sari 
w potrójnej partji: Olipji, Giuijetty. Antonii-. 
Hoffmana śpiewać będzie T. “ zymonowicz, trzy 
postacie Demona A. -Mazanek.

AT ub. poniedziałek odbyło się w sali Ahi- 
zeunt Przemysłowego pod pettow. prezesa dra 
J. Muczkowskiego trzecio 7 rzędu zebranie- na­
ukowe Tow. Miłośników lii.M. i za ty Krakowa, 
W' którym wzięło udział około 356 osób. Na 
wstępie Br. .T. Dobrzycki wygłosił krótkie, prze­
mówienie ku czci wieloletniego członka wy­
działu Wacława- Anczyca. z okazji 50-lec.ia jago 
pracy zawodowej, a  w  dalszym ciągu zebrania 
historyczka sztuki Dr. Kr. Sińkówna wygłosiła 
odczyt o dawnym pałacu królewskim w Łobzo­
wie. OzGńn dziś Park Jordann. lub Las Wolski, 
tem dla Krakowian z przed 110 cłu la t był sta­
ry park łobzowski, otaczający, malownicze ru­
iny pałacu królewskiego.,

Pr; ciekawym odczycie wywiązuRi si< oży: 
wioną dyskusja r a  temat, rółnyoli aktualnych 
spraw krakowskich. Przedewszymkiom poświę­
cono uwagę, sprawie starodawnej kapliczki pod 
Salwatorem, uszkodzonej toż po X. IIoku przez 
auto wojskowe, a. w na-stopnych dniach zluirzo- 
nej. Zebrani zgodnie stwierdzili, iż kapliczka ta 
winna być rychło odbudowana w taj samej po­
staci i. o ile możności, na tera samem miejscu.

Następnie areh. -T. Ekielski podniósł sprawę 
usunięcia na budynku klasztoru PP Ducha- 
czek przy ul. Szpitalnej starożytnego żelazne­
go krzyża podwójnego, będącego godłem zako­
nu św. Ducha, a służącego za rękojeść dzwon 
ka. Przed rokiem sprawiano nowy dzwonek e- 
lektryczny. a charakterystyczne godło zakonne, 
usunięto. Postanowiono stanowczo domagać 
się jego przywrócenia.

Zkoloi poruszono sprawę uporczywych po­
głosek o mającej nastąpić likwidacji słynnej

„Japty Michalikowej". Wyrażono < piuje. iż 
wszelki eon i siłami należy zapobiec likwidacji 
polnej wspomnień Jamy. i niedOpuścić do roz­
pierzchnięcia się bogatych jej zbiorów arty ­
stycznych. jak  to już kiedyś nastąpiło 7. ,.Pa- 
onein“ Turlińskicgo.

Bardzo ożywioną dyskusję wywołała spra­
wa szpeesnia miasta zapomceą niewłaściwych 
reklam. Potępiono obrzydliwy wiatrak z tek­
tury, ustawiony na balkonie domu narożnego 
T u k u  i ul. Szewskiej, wreszcie wystąpiono o - 
stro przeciw panoszącemu -iu zwyczajowi oble­
piania. afiszami przy róźnycn okazjach fasad 
kamienic, kościołów, n nawet kolumnady ?n 
kiennie.

Sprawa ochrony piękności Rynku wywo­
łała w następstwie żywą dyskusję na temat 
umieszczonej świeżo na gmachu Feniksa figury 
z blachy. Prof. Un. .Tag. T. E:\re.iehnr zaata­
kował niejasną symbolikę po-taei. Afowęa. s ta ­
jąc w obronie charakteru starego rynku, oś­
wiadczył. że nie mógłby pochwalić tej rzeźby, 
nawet gdyby miała wartości artystyczne. — 
AY obronie rzeźby wystąpił areh. H. Jasieński, 
k tóry  ponadto zwrócił uwagę na fakt uporczy­
wego niszczenia dawnych drewnianych bram 
kamieuioznych 2 p rzed .stu lat i wskazał na ko­
nieczność wydania zarządzeń, co do ochrony 
dawnej stolarki kamicnieznej. )Y zakończeniu 
aneh. Ekielski podniósł ważne zagadnienie nie­
właściwego stosowania nowoczesnych technik 
przy restauracjach zabytkowych fasad. Często 
widzi się, iż fasadę z 13 w. azprycuje się1’ bry- 
zolitem lub zaprawą cementową, zamiast użyć 
tynku czysto wapiennego.

Znów katastrofa motocyklowa na ulicach Krakowa.
■leszcze św ieżo w pam ięci mamy ostat­

n ie w ypadki m otocyklow e, jak ie w ydarzy­
ły  sio w  K rakow ie czy to przy ul. D ługiej, 
czy też Grodzkiej. Dziwnym  zbiegiem  oko­
liczności katastrofy te w ydarzały się  prze­
w ażnie wojskowym  i to zw ykłe w skutek  
nadm iernie szybkiej jazdy. W czoraj,a  g. 
2-giej popołudniu przechodnie na ul. Zwie 
rzynieefeiej stali s ię  świadkam i m rożącego  
krew' w  żyłach wypadku. Oto jadący mo­
tocyklem  koło  m ostu debnirkfegd’ kapral 
V dywizjonu sam och. artyl. przeciw lotn. 
Juljan Jęczalik, lat 24. chcąc wym inąć 
przechodnia, najechał na slup, przyczom  
w yleciał z siedzenia i z całym rozpędem

uderzył głow ą o kraw ężnik. Leżącego w 
kałuży krw i kaprala zabrało Pogotow ie Ra 
tankow e i po opatrzeniu przew iozło go do  
szpitala w ojskow ego. Nieszczęśliwy' doznał 
złam ania prawej szczęki oraz dotkliwych  
ran na głow ie.

W ,„krytycznej chw ili Jęczalik  potrącił 
przechodzącego Izaka Schm eidlera. (ul. 
D ietla A ) ,  agenta asekuracyjnego, lat 32. 
W skutSk uderzenia i upadku odniósł on  
kilka  lekkich  ran na twarzy. Opatrzyło go  
Pogotow ie R atunkowe i pozostaw iło opie­
ce  dom owej. — Stan rannego kaprala jest 
dość niebezpieczny.
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Świętokradztwo w kościele SS,Sercanek
Wczoraj w nocy dostali się nieujawnieni 

narazić sprawcy do kościoła -SS. Sercanek w 
Krakowie przy ul. Garncarskiej 26. Złodzieje 
wrdarli się do kościoła od. strony ogrodów przez 
drzwi, słabo zamknięte na zasuwę. Świętokrad 
cy  7/djęli z ołtarza 6 kanonów i z tych skradli

wszystkie złote wota, srebrne zaś pozostawili. 
Nadto z muni wyłamali puszkę i zabrali z niej 
wszystkie pieniądze. Szkoda narazie nieustalo­
na. Policja prowadzi energiczne dochodzenia 
celem ujęcia zuchwałych oprytszków.

Od czwartku d. 8 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U e ie e h a “
Upojna muzyka! — Niebywały hnraor i brawura! — Arcyfilr

i radości życia
pe!e« nieopisanej werwy

M A R S Z  R A i  O i f l f r O
Miłości i miłostki węgierskie na Ile przecudnej Kanwy muzycznej. Węgierska muzy*a ukłaau. 
kompozycji i dyrekcji słynnego kompozytora. P aw iu  A braham a — Realizował znakomity 
reżyser wiedeński: G ustaw  Froalich. W rolach głównych: 'Tibar w. N alm ay, M arglt 
Daya. P aw a t J*vor, O skar B aragf --  Ilustrację muzyczną wykonują: Orkiestry cygań 
skie i orkiestry pułków Honwedow oraz światne chóry węgierskie. Dodatki dźwiękowe i ty­

godnik. — Początek przedstawień o 5, 7 i 9. — W niedzielę od 3 popołudniu.

Nadprzyrodzony charakter cudów Jezusa
AV ostatnim swoim odczycie o nadprzyrodzo 

nym charakterze cudów J^ziun Ks. Dr. Józef 
Kaczmarczyk prof. Un. Jag. podał naukowej 
analizie zarzuty najnowszych racjonalistycz­
nych krytyków cudów Jezusowych, którzy 
chcieliby je wytłumaczyć w sposób czysto na­
turalny, np. spirytyzmem, sugestią. czy hipno­
zą, sto ro  już nic da się zaprzeczyć mli ldsto- 
ryczności. Na przykładami poszczególnych cu­
dów prelegent wykazał bezzasadność i niemo­
żliwość tego rodzaju tłómaczeń, powołując się 
przytem na zdania różnych fachowców przyro­
dników i lekarzy. Wywody prelegenta stresz­
czają się w zdaniach, że łozus leeeył choroby 
w sposób niezwykły: leczył takie, których nie 
usuwa sztuka lekarska; leczył jo momentalnie 
i odraza:; pomijał wszelkie środki i zabiegi 
sztuki leczenia, zaś jej metody zastępował sa­
mą. tylko swoją wolą. 1 rozkazem; leczył choro­
by, których żadna, hipnoza nie leczy.

Następny i ostatni wykład Ks. Dr. J . Kacz­
marczyka o cudach wskrzeszenia umarłych i 
zdziałanych w obrębie przyrody, odbędzie sio 
dnia 14 b. m. w środę o godz. p— 7 w Goli. 
Xovum (Sala Kopernika).

-------

Akademja ku czci prez. Masaryka.
Z okazji 84-tej rocznicy urodzin prezydenta 

republiki ezeskosłowackiej prof. Afasaryka od­
była się w ub. wtorek uroczysta akadem ja w 
salach Kotoński ego, urządzona staraniem Tow. 
Polsko-Czociliosłowackiego. Na program uro­
czystości złożyło sio okolicznościowe przemó­
wienie lektora Un. Jag. p. Suchego, oraz pro­
dukcjo muzyczne ’ autorów ezesko-słownekioh. 
Na uroczystość przybyli p. konsul Czechosło 
wacji dr. Maixner, konsul francuski p. Richard, 
z ramienia m iasta wicepre.z, dr. Klimeckl, unio 
rwcim p. wojewody radca Balicki, imieniem u- 
niwcrsytiCtn Rektor Zoll. prodziekan wydz. 
filozof, prof. dr. Z. Jachimecki, dalej prztgista­
wi ciel dowódcy korpusu pik. Sacewicz i in. 
Akademja upłynęła w nadzwyczaj serdecznym 
nastroju.

Z życia Sodalicji Akademików U .J.
W niedzielę, 4 bm. odbyło r-ię AYalne Zebra­

nie Sodalicji Akad. U. J . w sali sodalioyjmj 
przy kościele św. Barbary, na którem przedMu 
wiono całokształt pracy ideowo-organizaeyj- 
nej. Sprawozdanie prezesa oraz innych człon­
ków Zarządu przyjęto jednogłośnie, dając tem 
dowód, że to, co się mówi j pisze jest z całą

konsekwencją wypełniane, że Zarząd, który 
Wybiera się rok rocznie, pracuje nietylko teore 
tycznie, lecz także czynnie. Przez aklamację 
udzielono absolutorium Zarządowi, który swoją 
rnergją i pracą całkowicie na to zasłużył.

Przypatrzywszy sio bliżej prący w roku 
ubiegłym skonstatujemy wybitną działalność 
8 . AL A. Praca ideowa wewnątrz S.MA przeja­
wiała cię przez: 1 , wspólne, nabożeństwa, 2) ze 
brania ogólne, 8 ; pracę sekcyjną. 4) zebrania 
towarzyskie. Pozotem SM A urządziła uroczy­
stą inaugurację na U. .1. i „Godzinę Świętą1* 
w grudniu ub. r. jako w 1960 rocznicę ustano- 
pienia. Nitjśw. Sakramentu.

Oto pokrótce naszkicowany obraz dorobku 
])racy w Sodalicji Af.iTj. Akademików Uniw. 
Jag. Wł. T

Kraków wypowiada wojnę szczurem.
Dzień 14 marca — dniem walnej rozprawy.

Prezydent miasta zarząd/,d na dzień 14-go 
marca powszechne, masowe ottozczr.rzenie Kra 
ko na za pośrednictwem preparatu z cebuli 
morskiej „Ratopax“ wyrobu imż Sznayd.ra w  
Tarnowie. Środek ten nieszkodliwy dla ludzi 
i zwierząt domowych, winni właściciele wszyst 
kich bez wyjątku lealności, zakładów etc. za­
kupić i wyło-żyć w rlniu 14 b. m. w sposób okre 
Sony pouczeniem. Innych środków w tyra cza­
sie bezwarunkowo używać nie wolnn. Niska 
cena preparatów oraz pierwszorzędne znaczę, 
nie akcji odtszczurz.enia niewątpliwie przyczy­
nią się do ścisłego wykonania zarządzenia prę­
ży d jura miasta.

Za jednorazowe upomnienia
liczy sobie Urząd Skarbowy (Wiślna 7, w Kra­

kowie) tylko... 3 zł. 75 gr.
Z kół naszych Czytelników piszą nam:
W czasach ogólnej biedy, bezrobocia, obci­

nania pensyj i emerytur, każdy jak może, bro­
ni się przed wygórowanymi i niesłusznemi opla. 
tami za pracowników umysłowych i nieumy- 
słowych. Tymczasem Urząd Skarbowy w Kra­
kowie żąda za jedno upomnienie kwoty 3 zł. 
75 gr. pod rygorem kroków egzekucyjnych! 
Dodać należy, że koszta tego upomnienia są 
śmiesznie małe, bo ten, co doręcza upomnienie, 
otrzymuje 6 gr., jak mi sam oświadczył, a ćwi 
stek papieru kosztuje może 1  gr.

Czyż się dziwić, że wobec takiego „cenni­
ka ’1 rachunki wystawione przez. Związek pra­
cowników umysłowych za pośrednictwem TJrzę 
du Skarbowego wzrosły w  ciągu lat kilku t  kil 
lcuset złotych na 1539 zł. 88 gr.?

Cóż dopiero mu*i się dziać po wsiach, gdzie 
koszta, doręczenia upomnienia muszą być, a 
przynajmniej powinny być. stosunkowo znacz­
nie wyższe. a poskarżyć się na nie jeszcze 
trudniej?

Jlino.
Z kin krakowskish, ■

ŚWIT. „5 minut przed ślubem”. Wesoła ta
komedja muzyczna odbiega nieco od klasycz­
nego typu amerykańskich filmć*w humorystycz 
nyck. a to dlatego, te  zawiera mnóstwo dosko 
nałych scen baletowy-ch. oraz nakręcona jest 
w naturalnych barwach. Patrząc na  ten piękny 
film. stwierdzić można, że deski sceniczne nie 
są wcale właściwem miejscem produkcji ta ­
necznej. gdyż ruchy tancerza, widziane zawezo 
z jednej perspektywy i jednej odległości są 
ubogie i monotonne. Tymczasem objektyw ki­
na stwarza z tańca wizję, wolną od praw pers­
pektywy, ciężkości i rćwniowagj. Dlatego te t  
balet, odpowiednio sfilmowany, jest zjawi­
skiem nawpkróś kinowem. Tak właśnie kino­
we i feeryjnie wyglądają w tym filmie sceny 
taneczne, wykonane kapitalnie przez kilkadzie 
siąt. pięknych tancerek i zręcznych tancerzy 
słynnego zespołu Ziegfieiłs w N. Jorku. Boha­
terem filmu jest Eddie Cantor. popularny ame 
rykański ak to r rewjowy, znany z dawnych ko- 
medyj niemych, którego perypetje i wyborna 
gra rozbawiają widzów do łez. Słowem: taniec, 
dowcip, piękne zdjęcia i mile melodje dają 
efektowną całość, ze wszech miar godną aplau­
zu.

SZTUKA. „Klub dżentelmenów”. Jest to 
film kryminalistyczny, opracowany według 
powieści Oppenheima. a jako produkt, kinema­
tografii odpowiada -pierwszym zasadom ame­
rykańskiego kina. którem i są: prostoliniowe
charaktery i szematyczny krój postaci. Film 
demonstruje walkę władz policyjnych z dżen­
telmeńską bandą złodziejską. Banda, mająca 
siedlisko w eleganckim klubie nocnym, używa 
niezmiernie skomplikowanych kruczków. AY-o- 
bec tego policja nie pozostaje dłużną i posłu­
guje się wyrafinowa.uoDii podstępami. Oczywi­
ście w finale zwycięża sprawiedliwość, ale ty ­
tuł ..dżentelim-iist-wa”. jeżeli wogóle zostaje 
przy kimkolwiek w tej grze podstępu, prowo­
kacji i moralnego szantażu. — to raczej przy 
zwyciężonych. Główne postacie męskie odtwa­
rzają w tym filmie dwaj znani aktorzy: Clive 
Brook i Ceorge Haft.

—— :ooo:~— — '
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Wymiar podatków
na podstawie zewnętrznych danych,
Komisja skarbowa Sejmu, uchwaliła we śro 

do rządowy projekt ustawy o ordynacji podat­
kowej. Jak  ju i  donosiliśmy cechą, charaktery­
styczną. tego projektu, jest pozbawienie czyn­
nika obywatelskiego nawet tych Skąpych pre­
rogatyw w zakresie wymiaru podatków, jakie 
mu przysługiwały dotychczas. Cala procedura 
podatkowa zostaje ściślej poddana- kompeten­
cji skarbowych czynników ndaiini.slracyjnyeh 
w szczególności ministra skarbu i prezesa izb 
skarbowych.

Tendencja, ta uwidacznia się już w pierw­
szej fazie postępowania: Projekt zrywa z o- 
bowiązująeym dotąd systemem wymiaru podał 
ku w pierwszej instancji przez komisję sz-icun 
kową, a powierza czynności wymiarowo wy­
łącznie urzędom skarbowym. Czynuik obywa­
telski reprezentowany będzie jedynie w ko­
misji odwoławczej, w której zasiadać mają re­
prezentanci powołani z grona płatników. Na 
czele jednak tych komisyj — wbrew dotych­
czasowej praktyce — stanąć ma niezależnie 
od prezesa, izby skarbowej, urzędnik I. kate­
gorii mianowany przez ministra skarbu z po 
śród urzędników tego ministerstwa.

W dyskusji, jaka nad projektant tym rozwi 
ncla się w komisji, rzucono trafne pytanie czy 
dobrze jest usuwać z pierwszej instancji czyn­
nik społeczny, a jeżeli nic spełnił on należyci-' 
swego zadania — to c/.y nie lepszym sposo­
bem byłoby dać ściślejsze przepisy, oraz żądać 
od członków komisyj pewnych kwnlifikaeyj.

Wyraźnego wyjaśnienia potrzebuje artykuł 
ustawy, który mówi, ż.e księgi musza byc pro­
wadzone „prawidłowo i rzetelnie'*, według za­
sad, jakie ustali Minister Skarbu. Jak  to bę­
dzie wyglądało, zwłaszcza u mało -piśmien­
nych, drobnych rolników. Pozostawiono tc-ż z 
dawnych zwyczajów pewien dziwoląg. Mimo 
dochodzeń, ksiąg i dowodów-, władza wymiaro­
w a może ustalić dochód, na podstawie zewnętrz 
nych danych (!).

Należy zaznaczyć, że nowa ordynacja po­
datkowa nie jest bynajmniej zmianą samego 
systemu podatkowego. Wszystkie rodzaje po­
datków. ich stawki, oraz ulgi i kary pozostają, 
bez zmian. Niemniej przeto reforma raka mo­
głaby być pożyteczną gdy wprowadzała zmia­
ny celowe. Tymczasem, już samo odsunięcie 
czynnika obywatelskiego od wpływu na wy­
miar grozi wzrostem przewagi biurokracji i je­
dnostronnym naciskiem na korzyść skarbu. Nie 
obojętnym też dla płatników prognostykiem 
jest oświadczenie p. m inistra skarbu w jednej 
z jego mów sejmowych, w której przytoczył on 
nową ordynację podatkową jako zTóclło zwięk­
szonych podatków. Nadzieję tę ubrał p. mini­
ster w piękną/ formę: .sprawiedliwszego rozło­
żenia ciężaru podatkowego’*, sprawiedliwość 
ta jednak może okazać się bardzo względną i 
może spowodować jeszcze silniejszy obciążenie 
życia gospodarczego.

Zakończenie wyborów do Rady
Izby rękodzielniczej w Krakowie.

Organizacja Izby Rolniczej w Krakowie we 
szła w końcowe stadium organizacji. Ostatnio 
na Walnych Zgromadzeniach Okręgowych To­
warzystw Rolniczych dokonano wyboru dolega 
t.ów społecznych organizacyj rolniczych. Wy­
niki wyborów są następujące: powiat bialski — 
Chmielniak St., po w, bocheński — Orzegalski 
St.. pow. brzeski — Drewko J., pow. chrzanow­
ski — Starzyński A., pow. krakowski — Cie- 
ślewicz Kaz., pow. jasielski — Sobon P., pow. 
tarnowski — Jarosz K., pow. mielecki — Ja­
rosz St., pow. nowosądecki — Sopała St., pow. 
limanowski — Kącik F r , pow. myślenicki — 
Hanusiak St., pow. dąbrowski — Śnriatowski 
T.. pow. nowotarski — Tylka W., pow. wado­
wicki —- Wądolny L., pow. ropczycki — Het­
man B., pow. gorlicki — Rytczyk Wh. pow. 
żywiecki — Kępiński Wl.

Małorolnych reprezentuje 1 2-tu radców na 
ogólną liczbę 17-tu przedstawicieli organizacyj 
rolniczych.

Zainteresowanie wyborami było bardzo wiel 
kie, tak, że w niektórych miejscowościach licz­
ba uczestników zebrań dtoehodziła do 250 osób. 
W niewielu wypadkach, wobec zgłoszenia kilku 
kandydatów na radców, przeprowadzono tajne 
głosowanie.

W ybory radców do Tz-by Rolniczej przez 
powiatowe samorządy terytorialne i przez spo­
łeczne organizacje rolnicze w ten sposób zosta­
ły zakończone.

W przyszłym tygodniu należy oczekiwać 
nominacji radców przez ministra rolnictwa.

— — :ooo: --
G iełda k rak o w sk a .

Kraków 8 marca. Giełda: Bank Polski 73.50. 
Dolar 5.28—5.31, Londyn 26.85 -27.10, Ązwaj- 
earja i Berlin bez zmiany..

niepokojący wzrost zaźydzenia Gdyni.
Jak donoszą z Gdyni tamtejsze sfery, "prze­

mysłowo-handlowe zaniepokojone, są, ogrom­
nym napływem żydów, datującym się już od 
dłuższego czasu. Gdy jednak dawniej ruch ten 
miał charakter raczej sporadyczny, dziś staje 
się objawem masowym. Żydzi, przewidując, że 
rozbudowujące się miasto portowe może stać 
się dla nich doskonałym terenem eksploatacyj­
nym. zjeżdżają tu  z całego kraju a  dysponu­
jąc gotówką, wykupują liczne objek.ty w mie­
ście j najbliższej okolicy, przejmując istnieją­
ce placówki handlowe i przemysłowe z rąk poł 
skich i otwierając nowe. Procentowy udział 
żydów w handlu gdyńskim podnosi się z każ­
dym niemal miesiącem. W rękach .żydowskich 
jest dziś już szereg największych przedsię­
biorstw i magazynów, mającysh dla życia han 
dlowego portu szczególne znaczenie. Dość 
wspomnieć, że w rękach żyflowskich znajduje

się wielka wędzarnia ryb, suszarnia owoców, 
że żydzi opanowali cały dział handlu ryżowe­
go. ,Symbolem usadowienia się żydostwa na 
pokkiem wybrzeżu jest podjęta ostatnio budo­
wa wielkiej synagogi w Gdyni.

Gdy jeszcze przed paru laty żydowski przód 
aiębiorea, na terenie Gdyni należał do rzadko­
ści, dziś przewiduje, się, że przy dalszem zaży- 
dzeniu tego, miasta w tempie, w jakiem obec­
nie się. ono odbywa—  Gdynia, za lat piętnaście 
stanie się tak  żyd o wekiem miastem, jakich nie 
stety  wiele widzimy we wschodnich częściach 
kraju. Proces ten mogłaby powstrzymać sku­
tecznie z jednej strony należyta organizacja fi- 
nansowo-kredytowa polskich przedsiębiorstw, 
z drugiej zaś bardziej powściągliwsze udziela­
nie ustępstw i przywilejów osiedlającemu się 
tu żydostwu.

Na kim eiąży obowiązek
ubezpieczenia służby kościelnej.

ROZBIEŻNOŚĆ PRAKTYKI ADMINISTRACYJNEJ I JUDYKATURY

KoAcząc uwagi naszego korespondenta. 
zamiiwsGzacs we wczorajszym numerze w 
sprawi* ubezpieczenia służby. kościelnej. po 
dajemy niżej przytoczone przez niego dal­
sze, w sprawie tej zapadłe orzeczenia N. T. 
A., wyjaśniające całkowicie tę kwestię.

Zarząd Krakowskiej Ubczpioczalni Spo­
łecznej stoi na Mędnem stanowisku jakoby 
proboszczowie odpowiadali prywatnym mająt­
kiem za ubezpieczenie służby kościelnej (orga­
nisty, kościelnego) i to bez żadnego uzasadnie­
nia, prawnego egzekwują ich wbrew wyrokowi 
Najwyż. Tryb. Admin. z dn. 25 4. 1933. L. Rej. 
3905/31.

Wyrok N. T. Adm. uehyki orzeczenie Urzę­
du Woj. Kraik. z. dn. 4/VI. 31. L, os. IV. 
2-16/2 30 w przedmiocie obowiązku ublfzpi&ćże- 
nia organistów i kościelnych przez proboszcza 
jako niezgodne z ustawą i zarządza /zwrot wnie 
słonej opłaty. ■ <, ,

Kasa Chorych w Dębicy naktacla-, na-:pro­
boszcza w Wielopolu Skrzyńskim obowiązek 
ubezpieczenia służby kościelnej na, wypadek 
choroby i uiszczania wyznaczonych wkładek.

Starostwo w Ropczycach rekurs proboszcza 
z 9/8. 1930. L. XII. 466, decyzją, swą. odrzns-a.

Urząd Wojewódzki w Krakowie z 1/2. 1931 
L. O. S. IV. 246/2/030. w załatwieniu odwoła­
nia zatwierdza stanowisko Kasy chorych i S ta­
rosty — orzeczeniem, które uzasadnia, że w 
mvśi reskr. MP. i Ospł. w 32,9. 926. Nr. 3811 
LU DI. i z 27/1. 1928 L. 270 U. III.. M. W. R. 
i O. ? . z U /S U .  1925 I . 1032S/TY i zgodnie z 
przepisem par. 12 ust, konkurencyjnej ustalo­
nej ustawą z 20/8 1905 (gal. Dz. U. Kr. Nr. 
100) każdorazowy proboszcz jest pracodawcą

wemi i okrętowemi, oraz sałk-jwit.air utrzyma 
niem. Zarząd Izby haudlowęr j>alśko-frąncu- 
skicj poczynił starania w odnolńyćh Minister­
stwach o potrzebną ilość paszportów ulgowych 
(około 120 zł. od paszportu, łącznie z wizami). 
Bliższych informacyj udziela fzba przemysłowo- 
handlowa w Krakowie.

skarżonęm orzeczeniem Urzędu Woj. trzeba 
stwierdzić, że: a) osoba, przyjmująca inne. oso­
by Jo pracy, nawet kiurująea ich posługami, 
pracą — tem samem nie staje się ich pracodaw­
cą. lub slużbodawcą, bo ustawa o ohow. ubez­
pieczenia. na wypadek choroby z 10/Y 1929 r.

272. Dz. Ust. nie podaje istoty pojęcia pra­
codawcy — zatem ustawa cyt. ma na, myśli 
pracodawcę, w znaczeniu zwyczajnem t. j. te o- 
soby. któro ,ua własny rachunek i na swoje ry­
zyko zatrudniają pracowników. Nie ma zna­
czenia. prawnego kwest.ja, czy osoba dana sama 
przyjmuje pracowników. Jub ich pracą, kieruje, 
czy też działa przez swych zastępców wzg.l, 
pełnomocników. Skarżący proboszcz mógłby 
być uważany osobiście za pracodawcę służby 
kościelnej wówczas:, gdyby ją zatrudniał na 
własny rachunek i na własne ryzyko. — T>0 
uznania, 4-ego warunku brak podstawy prawnej 
w njfti ubezpieczeniowej z dn. 19 5. 920, w roz­
porządzeniach minister ja, lnych, przytoczonych 
orzeczeniem Urzędu Woj. jak również w posta­
nowieniach cyt. uht. galicyjskiej, gdzie okre­
ślono dla wydatków na utrzymanie dla służby 
'kość. specjalne źródła odrębne od prywatnego 
majątku proboszcza. — Gdy zaś skarżącego 
proboszcza- zobowiązano osobiście do płacenia 
składćk ubezpieczeniowych — przeto uchyla 
?ie zaskarżone orzeczenie wojewódzkie jako 
niezgodne z ustawą.

W komunikacie krakowskiej Ubezpieczahii 
dpelccznej czytaliśmy dosłownie te same roz­
porządzenia ntinisterjahie, które cytował Urząd 
Wojewódzki w Krakowie w ewem orzeczeniu, 
nakładając em na proboszczów obowiązek pła­
cenia ubezpieczeniowej składki. Tymczasem 
Najw. Trybunat Admin. wyrokiem swym zwal-

słnżby -kościelnej, którą przejmuje i praca jf,j n;a proboszczów od obowiązku ubezpieczenia 
kieruje, jest obowiązany zgłaszać ją do Kasy 
Chorych i wobec niej jest odpowiedzialny za. 
składki ubezpieczeniowe, mające się- pokrywać 
z dochodów kościelnych wzgl. datków konku­
rencyjnych. Skarżący dowodzi, że pracodawcą 
służby kościelnej nie jest proboszcz, iecz gmi­
na parafjalna — a on działa jedynie jej imie­
niem jako zastępca. Zatem osobiście, pryw at­
nym majątkiem nie odpowiada za składki u bez 
pieczeniowe.

N. T. Adm. postanawia: W związku z za-

i odpowiedzialności prawnej własnym mająt­
kiem.

Sprawa zatem w świetle orzeczeń Najw. 
Trybunału Administracyjnego jest jasna i nie 
pozostawia żadnych wątpliwości. Byłoby prze­
to  wskazanem, aby władze administracyjne 
uzgodniły swą praktykę z judykaturą, gdyż 
w ten tylko sposób można zapobiec skutecznie 
ciągłym nieporozumieniom na tem Ile i krzyw­
dzącym wymiarom, które dopiero wyroki X. T. 
A. uchylają.

Wyniki konkursu Polskiego Radja 
„Z wody na wodę“ .

Przed mikrofonem Rozgłośni Warszawskiej 
odbyło sic ostatnio oficjalne odczytanie wyni­
ków 2-go turystycznego konkursu Polskiego 
Rad ja na najpiękniejszą wycieczkę kajakową, 
zorganizowaną pod hasłem ..Z wody na wodę''. 
Pierwszą,*nagrodę w postaci jednoosobowego 
składaka typu „Pionier Polski" otrzymał p. 
Tlławiczka. Nagrodi 2-gą namiot dwuosobowy, 
otrzymał pV Loegler z. Cw-z.innw, Nagrodę 
trzecią, kajak dwuosobowy typu II. oraz spe­
cjalną, nagrodę tygodnika Start, dwie wiatrów­
ki, otrzymała kobieca załoga pp. Kr. Starzyń­
ska i II. Jabłonkowska. Ogółem przyznano 
17-c-ie nagród. Do 2-go konkursu ,-Z wody na 
wodę** zgłosiło się 43 wycieczki, z których 17 
nadesłało praco konkursowe. Boziom tych prac 
przeszedł wszelkie oczekiwania organizatorów. 
Przemyślany dobór szlaków wodnych 1 logicz­
ne ich połączenia stwierdzają, iż konkurs Pol­
skiego Radja ,,Z wody na  wodę’’ przyczynił 
się nietylko do popularyzacji, ale również do 
podniesienia poziomu turystyki kajakowej w 
Polsce.

Nowy konkurs sportowy Polskiego radja
Referat Sportowy Pokkiago Radja wespół 

z Warszawskim Okręgowym Związkiem Lekko­
atletycznym zorganizował ciekawy i pożytecz­
ny’ konkurs na pracę — odczyt p. t. .,Jak zor­
ganizować i prowadzić kłub lekko-atletyezny 
w małem mieście picwincjonainenr*. Zwycię­
scy konkursu otrzymają liczno nagrody, a naj­
lepsza praca zostanie odczytana przed mikro­
fonem Polskiego Radja za nonnaineiu lionora- 
rjum odczytowem. Prace na konkurs, nie prze­
kraczające 220 wiotszy maszynopisu (format; 
kancelaryjny) nadsyłać można do dnia 30 
kwietnia b. r. pod adresem W. O. Z. L. A, War- 
s'zaw,i.‘ ui. Wiejska T l. R azem 'z praca należy 
w osobnej kopercie przysłać imię, nazwisko 
oraz adres autora i jego godło. Infmmacje w 
sprawie konkursu zasięgnąć można w sekreta- 
rjacie W. O. Z. L. A.

Programy z U o f  radjc^ycłi
Sobota, 10 marca 1934.

Kraków, (301.3 m.) G.: 7.00 Audycja po­
ranna; 11.35 Program na dz. bioż.; 11.40 Prze­
gląd prasy; 11.50 Wiadom. bież.; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał; 12.05 Transmisja z Warsz.: z. 
15.2

K I N O T E A T R g ™

D Z W I K K O W Y l  W I T U [
DOM K A T 8 L I 6 K  I

PŁT BL. SMSZEWSKIE6118

W ielka atrakcja *• raz pierwszy w Krakowie.
Obraz dźwiękowy w całości w kolorach! słynnej wytwórni „ UNITED* ARTiSTS* HUMOR! 

ZABAWA! — ŚMIECH! — Ukoronowanie światowej wytwórczości filmowej!

5  mmie k i e  ś u i b e m
Niezrównany, wyśmienity komik najpo- F f l f l S F  f j l f t J T O D  
pulamiejszy piosenkarz Nowego Jorku Ł I / ł j I Ł  t K l t M K  
wesz "

stanie się wkrótce bo­
żyszczem olbrzymichra ie io /.^  [jiuB om załr. ^ —w—  — ----------   •* - _ » _

z widzów, a jego szalona werwa i kolosalny temperament zdobyty szturmem serca mio-

t&lfSSSi S S T  Eleonora Hurt i Paweł Eregory S g B Ł S U I & S * '
przecudne barwne stroje, prześliczne balety, a cały obraz drga i mieni się tęczowenu barwami  ̂
Dadatki : Dźwiękowy polski i „Tygodnik ParamoantfP Program dla młodzieży niedozwolony!

Trzv wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 1 9 wieczór, a w niedziele i 
o godzinie 3 popołudniu. -  Zniżki dla P. Akademików z. legitj i uczniów szkó«  ««tawh  
(w mundurkach) przy kasie. — Przez pierwsze 3 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.

Wyeiaczka handlowo-przemysłowa 
do Tunisu.

W związku z wzrastają,eem zainteresowa­
niem polską, produkcją, przemysłową w Afryce 
północnej, Izba handlowa poKso-franeuska w

Warszawie organizuje w dmiach o>1 1 1  kwietnia 
! do 2 maja b. r. pierwszą polską wycieczkę han 
J  dlowo-przemysłową do Tunisu, na Międzynaro­
d o w e Targi handlu, przemysłu i rolnictwa. - -  
Ogólny koszt, wycieczki wyniesie 915— 1.200 
złotych od osoby, łącznie z przejazdami kolojo-

Transmisja z Wars/,.: 15.40 Płyty: 15.55 
Kronika harcerska; 1(5.00 Audycja dla chorych 
•ze Lwowa; 16.40 Transmisje z Warsz.; 17.59 
„Na czasie'*; 18.00 Transmisje z Warsz.; .19.05 
..Go słychać w świ.ecie**; 19.20 Rozmaitości; 
19.25 Transmisje z Warsz.; 19.43 Wiadom. spor­
towe lokalne; 49.47 Transmisje z Wamsz.: 22.05 
„Wycinanki krakowskie''*;’ 23-00 Transmisje 
z Warszawy.

Lwów, (377.4 iii.) G.; 16.00 Audycja dla cho 
ryeh (zakończenie rekolekcyj); 17.50 Kącik 
Polsk. Tow. K ra jo m ; 19.03 Przemówienie prof. 
Romera z okazji 23-lecia- drużyn strzeleckich;; 
.21.00 Skrzynka techniczna.

Warszawa (1415 ra.) G. 7 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne w stają zerze’*; 7.05 Gim­
nastyka;- 7.-20 Muzyka poranna- (płyty); 7,35 
Dziennik por. 7.40 I>. c. muzyki z płyt; 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego; S Program 
na dzień bież.; 11.40 Frzegl. Prasy; 11.50 Re­
pertuar teatrów; 11:57 Sygnał czasu; Hejnał. 
12.05 Koncert; 12.30 Wiadom. nietoerol.; 12.39 
D. c. koncertu; 12.55 Dziennik połudn. 15.25 
Wiadom. o eksporcie polskim; 15.30 Wiadom. 
■gospodarcze; 15.40 Płyty; 15.55 „Chwilka lot­
nicza i przeciwgazowa’*; 10 Audycja dla cho­
rych: 10.40 Francuski (kurs średni): 16.55
Koncert popularny; 17.50 „Przegląd roln pra­
sy kraj. i zagrań, z Wilna; 18.00 Reportaż: a". 
18.20 Muzyka lekka; 10.00 Program na dz. na­
stępny; 19.05 .Rozmaitości; 19.25 Michał Cho- 
romański: ,,Opowiada,nie nieprawdopodobne
19.40 Wiadom. sport.; 19.17 Dziennik wiec?,,; 
20.00 „Myśli wybrane’*; 20.02 Koncert muzyki 
lekkiej; 21.00 „Skrzynka pocztowa teehniez 
na'*; 21.20 Koncert Chopinowski: 22.05 „.Wyci­
nanki krakowskie"; 23.00 Wiad. metoarol. i 
kom. policyjny; 23.05 Muzyka taneczna.

Katowice, (395.8 m.) G.- 16.55 skrzynka . 
pocztowa dla dzieci; 19.05 ,,1’j ozem niówi na­
prawdę geomefrja?'*. ,
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Ostatnie dni zapisów
na P i e l g r z y m k ę  Narodową

ZIEM ŚWIĘTEJ
na zakończenie Roku Świętego

pod kierow nictw em

K s .  P r a ł a t a  n & r c t i e w M ,
>0 m .- n .  IV cena zł. 1I9«  -
połączona ze  zw iedzaniem  A ten, K onstan­
tynopola i Egiptu. — Zapisy i informacje.

A k cja  K a to lic k a  w  K ie lc a c h , n i. 3 M aja.

Wagons-Lits II Cook, Warszawo,
K r a k o w sk ie  P r z e d m ie ś c ie  42 /44 .

W p rz p z łp i t g g o M  zamknięcie sesfi
Warszawa. S. 3 (Tek-f. wl.). Wieczorne po-| 

siedzenie Sejmu rozpoczęło sir przy niezwykle i 
słabym udziale posłów. Przedmiotem rozmów J 
wszystkich kół -danówały konsekwencje narad ’ 
środowych w Belwederze a o wiele mniej in­
teresowano się samym porządkiem dziennym.

/i

Mimo wszystko rozwinęła się dyskusja nad 
pierwszym punkiem porządku dziennego, mia­
nowicie nad noweni prawem przemysłoweiu, 
które, jak wiadomo, wprowadza przymusową'' 
organizację izb przemysłowo-handlowych i >zb | 
rzemieślniczych. Przeciwko ternu w ystąpiły; 
stronnictwa opozycyjne polskie bardzo stenów j 
czo, broniąc życia gospodarczego przed etaty-, 
zacją i wskazując na niekonsekwencję-linji po , 
litycznej rządu, którego przedstawiciele a zw la ' 
szcza premjcr dędrz.ejewicz i minister skarbu 
p’ Zawadzki w przemowach na początku sesji

wskazywali na konieczność podtrzymania i roz 
winięeia inicjatywy prywatnej.

da ko ostatni punkt porządku dziennąo wi­
dnieje pierwsze czytanie projektu rządowego 
ustawy o pełnomocnictwach. Ugrupowania opo 
zycyjne ograniczą, się tylko do złożenia odpo­
wiednich deklaracyj. Ustawa ta jest już na, po­
rządku dziennym — podobnie jak i poprawki 
ćona.tu — piątkowych posiedzeń komiisyj. Po­
rządek dzienny piątkowego ] ̂ południowego 
posiedzenia, Sejmu nie jest, jeszcze znany.

Wielką sensację wywołało zwołanie na so­
botę posiedzenia Senatu, porządek dzienny po­
siedzenia Senatu nie jest jeszcze ustalony, wia 
domo tylko, że będzie bardzo obszerny. W ko­
łach parlamentarnych zwrócono uwagę na nie­
zwykły pośpiech w obradach. Przypuszczają, 
że, najdalej we wtorek albo w- czwartek nastąpi 
już zamknięcie sesji parlamentarnej.

Obrady przemysłowców aogitlski ch 
z polskimi już sie rozpoczęły.

Warszawa 8. 3. (PAT.). Dziś w godzinach 
przedpołudniowych w siedzibie warszawskiej, 
izby przemysłowo-handlowej odbyło sio inaugu­
racyjne posiedzenie delegacji angielskiej z przed 
stawicielami przemysłu i handlu polskiego. —• ' 
Inauguracyjne przemówienia wygłosili: preze* 
Mińkowski, prezes Klamer i przewodniczący 
deleg-acji angielskiej Kainsden. Właściwe per­
traktacje delegatów przemysłu angielskiego *• 
przedstawicielami polskimi będą się odbywały; 
w szeregu sekcyj. Dziś o trocie. 17 rozpoczęły! 
sio obrady sekcji przemysłu samochodowego,'* 
oraz sekcji wełny i przędzy wełnianej oraz m a' 
szyn włókienniczych. Przewidzianych jest sze-' 
reg wyjazdów różnych sekcyj do najważniej-? 
szych ośrodków' przemysłowych Polski. Per-'

•ZZt

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 8. 3. '(Tełef. wl.). Giełda dewiz: 

Belgja 12o.fi'; Tfolnndja 357.30; Kopenhaga 
.120.60; Londyn 27: Nowy Jork  5.315; Oslo 
135.65; Paryż 34.0-1; Praga 22; Szwajcar j a . 
171.45; Sztokholm 130.25: Włochy 45.60.

Obroty średnie, tendencja niejednolite. — 
Banknoty dolarowe w obrotach pozagiełdo­
wych 5.29 i jedna czwarta; rubel zlolyi 4.72: do 
lar złoty 9.01: gram czystego złota 5.9241; de­
wizy na  Berlin w obrotach międzybankowych 
210.10: marka, niemiecka w obrotach prywat­
nych 209.65: funt sztcrłiugów prywatnie 20 .0 3 ; 
korona czechosłowacka w obrotach prywat­
nych 21.10.

Papiery procentowe: 3 proc. pożyczka bu­
dowlana 41.00: 7 proc. pożyczka stabilizacyjna 
57.75: 4 proc. pożyczka inwestycyjna serjowa 
115: 4 pnąc. państwowa pożyczka premjowa do 
la.rowa 52.65; 5 proc. pożyczka konwersyjna
59.25: 6 proc. pożyczka dolarowa 70.13; 5 proc. 
kolejowa konwersyjna 55.75.

Akcje; Bank Polski 78.50: Starachowice
11.25; tendencja dla pożyczek państwowych 
niejednolita, dla listów zastawnych i akcyj nie 
co słabsza.

W  obrotach prywatnych 7 proc. śląska r*> 
życzka dolarowa 64.25.

Pociągi z Warszawy do Krakowa
pójdą przez Radom.

Radom 8*3 . (PATA. Wobec projektowane­
go otwarcia mchu na nowej trasie linji Ra­
dom—Warszawa, a zarazem po ukończeniu li­
nji Miechów—Kraków, pociągi z Warszawy do 
Krakowa kierowane będą przez Radom. Rów­
nież projektuje się skierowanie przez Radom— 
Skarżyska—Rozwadów pociągów do Lwowa. 
Dalekobieżne pociągi na tych linjaeh posiada­
łyby tylko dwa postoje: Radora i Skarżyska.

Znak życia z zasypaaego szybu.
W rocław, 8 maren. Akcja ratunkowa, w 

kopalni K aisten-Z ontnun w Bytom ia nie 
doprowadziła jeszcze  do wydobycia resz-

Zbrojenia Anglji.
Londyn, S marca. A ngielsk i Budżet woj 

.skowy na p r /y sz iy  rok budżetowy zw ię­
kszony został w stosunku do ostatniego  
budżetu w ojskowego o 1.650.000 funtów i 
zosta-l ustalony w  w ysokości 39.600.000  
funtów szteriingów. Sfery m iarodajne za­
znaczają, że zw ięk szen ie  budżetu w ojsko­
w ego ma na celu  uzupełn ien ie  braków, ja 
kie powstały w skutek oszczędności, doko­
nanych z powodu kryzysu finansow ego w  
r. 1032. Zaznaczają dalej, że m im o obec­
nej podw yżki, budżet wojskowy na rok 
przyszły będzie o  330 tysięcy  m niejszy od

budżetu w ojskow ego w  roku 1931 
RADJOSTACJE NA SAMOLOTACH WOJ­

SKOWYCH.
Londyn, 8 marca. „Times" donosi, to  bry­

tyjskie lotnictwo wojskowe nabyło nowy typ 
samolotu wojskowego marki „Yickers Vin- 
cent‘, którego promień akcji wynosi normalnie 
dwa tysiące kilometrów. Załoga jego liczy 3 
osoby. Poza zwykłym uzbrojeniem wojskowem 
samolot będzie posiadał radiostację z masztem 
do podnoszenia na wypadek przymusowego lą 
dowania. Samoloty tego typu mają być prze­
znaczone do użytku w Indjach.

m  Kofcie m m  r o m r c lio
Nowy Jork, S marca. Wiadomości nadcho­

dzące z Hawany wskazują, że sytuacja na Ku­
bie rdegła nowemu zaostrzeniu. Robotnicy por 
towi i dokowi proklamowali strajk, do- którego 
przyłączyli sir także pracownicy tai wyk tyto­
niu a następnie drukarze i zeeerzy. W-ślad, za 
innymi przystąpili do strajku kolejarze. Czę­
ściową komunikację .kolejową utrzymuje się 
przy pomocy wojska. Na ulicach m iasta w Ha 
wanio doszło wczoraj do demonstracyj antyrzą 
dowych. Policja dokonała kilkudziesięciu aro 
sztewań. Po południu miłowali nieznani spraw 
o.yi dokonać zamachu na sekretarza stanu dra 
Cosme de la Toriento za pomocą karabinu ma­

szynowego, umieszczonego na samochodzie. 
Zamach nie udał sio tylko dzięki temu, że zaraz 
po pierwszych strzałach karabin maszynowy 
zaciął sic. Sprawcy zbiegli.

Nowy Jork 8 marca. Aresztowanie kilku­
dziesięciu demonstrantów u Hawanie wywo­
łało wśród ludności wielkie oburzenie. Tłumy 
ludności wyległy na ulice miasta i przybrały 

| tak groźną postawę, że władze uważały za sto- 
; sowne zapobiec iwzlewowł krwi i zwolniły are­
sztowanych. Strajk rozszerza się w dalszym 
ciągu. Obecnie /przystąpili także do strajku 
szoferzy, kupcy i rzeźnicy. Sytuacja na Kubie 

ijest niezwykle naprężona.

trakt a-c je potrwają 
15 b. m.

prawdopo Ichnie do dnia •

Izolacja polityczna Litwy.
W arszawa, 7. III. (T eł. w !.). Pism o  

urzędow e „L ietuvos Aklas" ogłasza arty­
kuł w stępny, polem izujący z panującym w .  
E uropie zachodniej poglądem , iż Litw a jest  
politycznie izolow aną. U rzędow y organ l i - j 
tew sk i uważa to  tw ierdzenie za ten d en ­
cyjne. Przeciw ko tem u poglądow i zdaniem ' 
„L ietuvos Aidas" najlep iej św iadczy faikt- 
zawarciu szeregu układów r. państwam i] 
oh rem i i toczące s ię  rokow ania o zaw arcie  
nowych umów i układów . Od sam ego p o "  
c-zątku n iep od leg łości Litwy stosunki j e j 1 
z inneini państwam i układały  s ię  pom yśl­
n ie. O becnie stosunki te n iety lk o  s ię  n ie  
popsuły, a le  sta ły  s ię  n aw et bardzo ożyw io  
ne. Poza kwestja w ileńską, Litwa n ie  ma  
żadnych celów  politycznych, któreby doty­
kały interesów' państw  obcych. Jeżeli w  
kw estji w ileńsk iej, w szystk ie państw a  
współczują L itw ie to  jednak — p isze  „L-ie- 
tuvos A id as" —  i w  tej kw estji m am y przy  
jaciół, którzy n a s darzą pom ocą m oralna. 
Musimy stw ierdzić, że  w  kw estji w ileń ­
sk iej n ie  jesteśm y izolowani.

POJEDYNEK MIOTACZA'.
W dniu 15 lipca br. ma się odbyć w Amst.sr, 

damie pojedynek najlepszych miotaczy europej 
skich w kuli, a mianowicie: -Finna AJarotu, 
Polaka Heljasza i  Czecha Doudy.

Ponadto możliwy jest udział Niemców — 
Hirschfelda i Siewerta. R-"

Obniżka dolara kosztowała Europę
3 0 0  m ilfo n ó w  d o la ró w .

Warszawa. (PAT.). Od pewnego już czasu. wnio zacznie działać z chwila wzrostu kursu
1t zasrpanrch górników. Z d o lw w ^ ed ra fe  \ dolar ustabilizował sie na giełdach na jednym ’ dolara. Podkreślić należy żo ponownie zaczy-

- - J  „ - ,„ 1,1.,. i u , w .;„ kolo nają kursować pogłoski o daiszcj urzędowej de
dolara 

pohadze
AJI liaucjon^u I.iww wi. . - - 1

są znane. I z Europy do Ameryki kursy
kSTARHEMBERG W EJDZIE W SKŁAD i odpowiadające mniejwiącej górnemu punktowi 

RZĄDU D 0ŁLEU SSA
W iedeń 8 marca. Z kół politycznych  

donoszą, że pertraktacje w spraw ie rekon­
strukcji gabinetu D ollfussa dobiegają koń. 
ca i ze zmianami w rządzie należy się  l i ­
czyć m ożliwie jeszcze przed wyjazdem  
kanclerza do Rzymu, bib bezpośrednio po 
jego powrocie. Do gabinetu ma być także 
przyjęty przywódca Heim wehry ks. Sfar- 
hem herg wzam ian za co H eim w elna ma 
być oddana do dyspozycji 
fussa.

złota. IV związku z tom nara/.ie ustal wywóz 
złota z Eunopy do Ameryki i jak słychać z os ta 
ło nawet 'zamiłowanych kilka kontraktów na 
dostawo złota. W edług danych prowizorycznych 
w ciągu 4 tygodni lutego Siany Zjednoczone 
nabyły złota za około 400.000.000 dolarów. 
Większość togo zapasu przyszła z Europy. Ob­
niżka dolara do urzędowego parytetu koszto­
wała Stany Zjednoczone 4 tygodnie czasu, Enro 
Pę zaś 300,000.000 dolarów. W chwili obecnej 

anderasa Doli-1 nastąpiło ■ uspokojenie. Dolar jest chroniony 
przed zwyżką, przez arbitraż złota, który pono-

D zii i codzienni*
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Wyświetla dziś rewelacyjny monstre program.
życiowego, arcydzieło filmowe. -

• fascynujące oełne prawdziwego realizmu 
Film cud. — Film przebój.

Fpopea bezgranicznej miłości — 
Dramat damy, którą wszyscy tra­
ktowali jak... taką kobietę. —
w roli jrenna d u n n eSEKRET KOBIETY m . . . . . . . . .
bohaterka, Bocznej ulicy, która 

w tym filmie stwarza swą największą kreację — oraz bożyszcze kobiet P h illip s  H olm e*. 
Wszystkim kobietom, które kochały i cierpiały. Wszystkim mężczyznom, którzy łamali serc*
kobiet film ten jest poświecony. Ponadto w progr. arcywesoła farsa. Najweselsza wojna świata.

SCHOWAJCIE WASZE SMUTKI w wykonaniu najulubień-
szych komików ekranu. W rolach głównych: Stan Laurctf (Fjip) i O liw er H ardy (Flap). 
Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 5,.7 i 9'JO, w niedzielę i święta o g. 3 pop. 

Sala d o b r z e  egrzzn a- P rogram  Nr. 2 3 .

W sobotę dnia 10 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia U bin. o godz. 12 przedpol.

Poranki filmowe: W TWOICH RAMIONACH -

Min. Hubicki w obronie 
ustawy scaleniowej.

W arszawa, 8. III. (Tek w ł.). D ziś w  po 
ludnie odbyła sio  w  M inisterstw ie Opieki 
konferencja prasowa, pośw ięcona om ów ie­
niu ustawy scaleniow ej. Przem aw iał min. 
H ubicki, który przedstaw ił, że  o i le  zagra­
nicą opracow yw anie podobnego projektu  
trwało do lat czterech, u  n as istn iała ko­
nieczność opracowania jej w  ciągu paru  
m iesięcy. P. m inister podniósł, że inicja­
tywa w spraw ie tej ustawy w yszła u ie  ze 
sfer  rządowych, lecz ze  sfer przem ysłu, rę  
kodziela i kół robotniczych. P. m inister  
ośw iadczył dalej że sk ładki sa bezw zględ­
n ie  poważnym ciężarom dla przedsię- 
biorsiw . ale to jeszcze nikogo n ie zrujno­
wało (? )  Z w szystkich  stron słyszy się  u bo 
lew anie na znaczne zw ięk szen ie  opłat, ale 
to jest ofiara na rzecz solidarności spolecz  
nej. Słusznem  jest, że kto za rai; i a w ięcej, 
m usi dać w ięcej na korzyść tego, który za­
rabia mniej.

Słuchającym tego przem ów ienia nasu­
w ało się pytanie, jak pogodzić powyższe 
zasady z ustawą uposażeniową, która w 
praktyce stała się ich zaprzeczeniem .

Następnie w icem inister Duch uzasad­
n ia ł konieczność w prow adzenia opłat za 

i lekarstw a i porady tom, że dotychczas do 
I kas chorych bardzo często  zgłaszali się  
sym ulanci, którym zależało na zw olnieniu  
od pracy i otrzym anie zasiłku. Lekarstwa  
otrzym ane natychm iast wyrzucano a nie­
k tóre oddziały kas chorych zainstalow ały  
specjalne kosze na w yrzucane lekarstwa.

(Jo ta m ftw ifd M  mwmwuŁIW
Magistrat radzi sad budżetem. -

Wczoraj w sali portretowej Ratusza rozpo­
częty się pod przew. prezydenta m. dr. M. K»- 
plickiego obrady budżetowe magistratu miasta 
Krakowa. Na pierwszem posiedzeniu wszedł 
pod obrady budżet administracyjny, z  którego 
przedyskutowany i uchwalony został dział do­
chodów zwyczajnych oraz część działu wydat­
ków zwyczajnych. Posiedzenia budżetowe po­
trw ają prawdopodobnie do końca obecnego ty­
godnia.

Napad rabunkowy na spółdzielnie.
Dnia 7 bm. około godz. 13-tej wszedł do 

biura Spółdzielni Krak. Kasy Dyskontowej 
przy ul. Miodowej 3 Czesław Zawieja, la t 19, 
pom. ślusarski, bez zajęcia (zam. przy ul. Sar­
mackiej 24) z rewolwerem w ręce i zażądał od 
dwóch zajętych tam urzędniczek wydania pie­
niędzy. Zaraz po tern wezwaniu obie urzędniez 
ki zbiegły do sąsiedniego pokoju, w kt.órem 
znajdowały się inne siły biurowe i poczęły 
przez, okno wzywać pomocy. "Widząc to Za­
wieja począł uciekać, jednak został na  nl. Mio 
dowej przez, przechodniów przytrzymany i od­
dany w ręce posterunkowego. Zawieje przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych.

 oo------
OGÓLNOPOLSKI ZJAZD APLIKANTÓW 

ADWOKACKICH. Komisja porozumiewawcza 
Aplikantów Palestfy Ti z pl tej Polskiej zwołała 
na dzień 10 i 11 bm. do Krakowa I. ogólny 
zjazd aplikantów. W zjeździć reprezentowane 
będą przez delegatów wszystkie organizacje 
aplikantów adwokackich na terenie Rzpltej. — 
Otwarcie zjazdc nastąpi w dniu 10 bm. o go­
dzinie 11-tej w sali obrad Izby przemysłowo- 
handlowej w Krakowie, ul. Długa 1.

 :ooo:---------
O d e zy ty .

Odczyt na temat; „Nowoczesne rafinerje 
nafty ';, wygłosi inż. .1. Dnbieński w dniu 9 
b. m. o godz. 10-tcj. w lokalu Tuw Technicz­
nego (ul. Straszewskiego 26).

,.Rewindykacja Bibljoteki Załuskich1' — oc 
('/.yt na  ten tem at wygłosił w dn. 16 bm. dr. 
Kindze na Walnom Zgromadzeniu Ew. Bihl. 
Pol. o godz. 8 wiecz. w czytelni gazet Bibliote­
ki Jag.

„Rzym i jego najnowsze zdobycze kultural­
no-artystyczne''' — pod tym tytułem wygłosi 
odczyt p. Helena Simonowie?, w sali Domu Ar­
tystów (pl. św. Ducha 5} du. 15 biu. o go.‘te  
18.30. —
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JÓZEF BARTÓKi': " - A

Zielone westchnienie.
P rze ło ży ł z m ad z ia rsk ieg o  

DR. JAN HARALDA.
Tak w iele m ówiono i pisano o now ej pow ieści, że 

w reszcie i P a t.e ł zdecydow ał się  przeczą tać ostatnie 
arcydzieło sław nego i popularnego autora. Pew nego  
letn iego popołudnia rozpoczął lekturę owej „no 
w ości“.

Czytanie jednak posuw ało się  bardzo powoli 
W iedział wprawdzie z gazet i z rozmów, na fen 
tem at prowadzonych pow szechnie, że nie lw io dotąd  
znakom itszego dzieła od ..Z ielonego w estchnienia", 
jednakowoż, absolutnie nie m ogły przykuć jego 
uwagi ani „charcząca niemoc.". ani „wdzięczne drga­
n ie  parującego sm utnie ciała*; lub „światło księżyca  
o koźlej w oni“. Myśli jego ustawicznie odbiegały od 
nieśm iertelnego arcw lzieła i jego piękności.

W stydzi! się  poproshi-' że- m im o najlepszych  
chęci nie mógł znaleźć żadnej' przyjem ności w tem, 
co czytał. D enerw ow ało go, że im dalej czytał. tem  
dotkliw iej jakiś glos wolał w duszy, że „arcydzieło  
o w iecznej wartości" jest idjoty^mem, dla którego  
poznania napraw dę szkoda oczu

W reszcie ten c-oraz hardziej natrętny glos sam o­
dzielnej, roztropnej krytyki w yprowadził zupełnie  
Pawia z równowagi. N iegdyś n ie potrafiłby sie  za 
m e przeciw staw ić opinii publicznej naw et w cztery  
oczy, ale teraz n ie  mógł dłużej wytrzymać, zatrzasnął 
nagle książkę, w łożył kapelusz i w ybiegł z domu.

— 1 tak ten. uciekający przed w łasnem  zda­
niem  czyteln ik  „Zielonego w estchnienia" przez cale  
popołudnie w łóczył się  po lasach budzińskich, w spi­
nał na gory, byle zapom nieć o niezrozum iałych a m a­
jących być pięknem ! — pow iedzeniach sław nego  
utworu.

Zmęczył sio oczyw iście bardzo, i chociaż już

zm ierzchało, położył s ię  na traw ie na skraju Ja=u
I..eżał dość długo nieruchom o wśród w ielk iej ciszy, 
nadsłuchując tylko coraz spokojniejszego bicia sw ego  
zm oczonego serca.

W  p ew m m  m om encie drgnął, bo z cichego przed  
chw ilą jeszcze lasu doleciały gc jakieś szm ery, roz­
m ow y i śm iechy. Zwrócił s ię  w- tamtą stronę i począł 
patrzeć. Po chwili ujrzał m łodzieńca, który już zda- 
lek a zaczął wołać:

— A . . .  dobry w ie c z ó r . . . !  Cóż io? Ciekaw pan 
jesteś, co sio tu dzieje na leśnej polanie?

P aw eł len iw ie wstał z ziemi, i zanif zany wy- 
bąknął jakąś n iew yraźną odpowiedź. Nieznajomy  
zbliżył się  do niego.

— P ro szę ,.s ię  nić uspraw iedliw iać przedenm ą! 
przecie / z oczu ci patrzy ciekaw ość. Tyś „mój" czlo- 
w .ek, bo j a . . .  iw ie  s i e . . .  C tek aw oćś. . . doda! 
z ukłonem .

Paw eł zaskoczony patrzył na m łodzieńca zapo 
mmając zupełn ie  o tem, z< pow inien sic  również  
przedstaw .ć. ..Ciekawość" i tak zdaje się w iedziała, 
z kim ma do czynienia, ho ciągnęła dalej:

— Oczywiście, ż&' na podstaw ie przekręconej 
krawatki, źle zastrnganego ołów kii, kióry wrglada  
z m ej k ieszen i, i z całego zresztą w yglądu — można 
m nie wziąć za reportera. A le nie! napraw dę! jestem  
„Ciekawością". Ongiś nos i i cm naw et dam skie suknie. 
Odkąd jednak m ężczyźni stali sit rów nie drobiaz­
gow i jak kobiefy, upodabniam sie już do nich. A te­
raz, aby za.'poivoić twoją ciekaw ość, zdradzę, że dzi- 
sia i ma się  odbyć nasz w iec. Co roku gdzieindziej 
m am y W alne Zgrom adzenie. Tym razem zebraliśm y  
s ię  w  tutejszym te s le  na polanie. N iektórzy uczestnicy  
są poglądów  zacofanych i konserw atyw nych. Za­
p ew ne i teraz ukażą sie w  tym sam ym  stroju, w ja­
kim chodzili przed tysiącam i lat. My zaś jesteśm y  
now ocześni naw et na zewnątrz. Chodź, najlepiej sam 
zobaczy? z.

_ Mówiąc, to. gadatliwa „Ciekawość" chwyciła  
zdziw ionego Paw ia pod ram ie i poprowadziła do 
la?u. Gdy iszedl tak z „Ciekawością", przypom niał

sob ie nagł,e w iersz, którego uczył s ię  leszcze w  d zie­
ciństw ie. Rozm awiała tam „Prawda" * „Fałszem ", 
ale n ie  pam iętał już r>a jaki tem at

Przedzierając sic. przez krzak', d esta li s ię  •wre­
szcie na skraj dość dużej polany „C iekaw ość'‘ przy­
stanęła kolo  jak iegoś krzewu i  rzekła:

— Zatrzymaj sto tutaj! Stąd doskonale w szyst­
ko widać i słychać. Ja Tiara z ie  mam trochę zajęcia, 
ale później wrócę.

Na polan ie jasno ośw ietlonej p ełn ią  księżyca, 
przy zastawionych obficie stołach —  sied z ie li m ęż­
czyźni, kobiety, oraz podrąstające dzieci. Mimo ludz­
kiej postaci każdego z nich. zaraz było widać,, ze  
nie są to zw ykli śm ierteln icy. Niektórych oprom ie­
niał ja sn o -b łę k itn y  blask, jakby z n ich  sam ych pro­
m ieniujący. — inni zaś byli ciem ni i czarni, jakby  
przez p iek ielne otoczeni cienie.

O c e  ohydne ciem ne postaćm  rozprawiały dużo 
i głośno, panoszyły się , św iadom e sw ej potęgi. Na­
tomiast prom ienne, białe, istoty siedziały  bardzo  
sm utne na końcu przy ostatnim  Mole, podobni© jak 
dobroć, łagodność, czystość, oraz w szelk ie  szdacnetne 
uczucia i cnoty tak pogardzana w  dzisiejszych cza­
sach i zm uszone do wegetacji wśród pełnego grze­
chów świala.

P aw eł szeroko otwartemi oczami patrzył na to 
czaroazi łjsk ie zebranie. Z szczupłych danych, które 
usłyszał od „Ciekawości" dom yślał się  już, kto na­
leży do towarzystwa. Nawet poznawał n iektóre po­
stacie. Otóż ta ciem na, siedząca na naczelnem  m iej­
scu. która n ie. mogąc się  doczekać początku uczty, 
w yjęła z k ieszen i serce  ludzkie i Ssała z n iego  
krew  — to napew no „Nienawiść". Jej sąsiadka po  
lewej, z której warg kapała obrzydliw a ślina, że 
trawa w około pożcłk la  — była w idocznie „Potwa- 
rzą“. Inna znowuiż kobieta, która w  sukni sięgającej 
do kolan ciąg le  kręciła  się , niby zarozum iała córka 
stróża, pokazując delikatne jedw abne pończochy — 
w yglądała na „KoktotcrjoT

(Ciąg dalsza nastąpi).

*  •

K s k & n H *  h r a h f tw s k a
Krahón ul. św. tirzuża Ł. 15.

p o j ę t a  n o w o ś c i  i  1 ó i n o c n  d z t a j ó o j
7.1.

Berkanówna K., O co chodzi? , . . . ■ 1.50
Oryjski A., Zagadnienia seksualizm u dziecka i m łodzieży szkolnej...

(B iologja — psychologja  — pedagogika*  ..................................11.00
GnoińsKa H.. O b c h o d y  urorzystosci i inne fragm enty z życia

szkolnego część  I   3.00
Hessan S. I Hana M., PedagogiKa i szKolnictwc w Rosji Sow. 7 jo

Jędrzejowski St., S ied em set ła t walki o P o m o r z e .................................. 1.00
Kęplnsita M., św ia d o m e m a c ie r z y ń s t w o ...........................................  . 3.00
Łakomy L, P iśm iennictw o Ś lą s k ie . . .  (Przed założeniem  Akademji

K r a k o w sk ie j) ......................................................................................................... ,6,00
Łodzią J., Józef Piłsudski  ......................................   0.80
Marczyński A., U lubieniec S e n o r i t ........................................................ 3.00
Nowicki W , Buchalterja kupiecka i r z e m ie ś ln ic z a ........................................ 2,00
Opo, Gram atyka kieszonkow a francuska . . . 2 .20
Pomerania, K orporacia studentów  U niw ersytetu  Poznańskiego , . 2.50
P osiew  dobrej p r a s y . . .  1909 — 1 9 3 1 .........................................................  0 ,50
P r z e s z ło ś ć . . .  Rocznik V-ty 1933 ................................................................... 5.00
R oczniki h is to r y c z n e . . .  Rocznik IX-ty zeszy t II gi . . . . . . .  ’ (5.00
Rydel L», Ferenike i Pejsidoros . .   3.50
Skałkowski A. M„ B a t o r y .......................................................................  0.50
Ustrój i Organizacja szkolnictw a w  P o l s c e ...............................................  0 90
Zawadzka M , D żem y i k on serw y  z 10°/o c u k r u ...................................... 1 00
Ziemnowiez M. Dr., Szkolnictw o w Stanach Zjednoczonych Am. P. . 6.60

ftgsotha  odwrotna.

© O

Fooierrąc przemysł krajowy, nrz.Ychcdziaie z aomocą bezrobotnym!
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W ITPA ŹEI O S ZK LEN I! W O tO W Jl
od zł* 25.— m etr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW i OSZKIEN

O .  Ż E L E Ń S K I
Kr«K0w. alefa Kraslńshkego 23. Tc!. lOfe-io

Cdom własny), 
prmjnulr. równie* reparacje i odnowy-

Fathowa obsłuaa. Fachowa eosłu^a
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Do.itatcia rów uież ramy lub szyny teiazne

liii Ttotych medali w 31 lat pracy.

Wolanowa
n-uadury, ordery, medale 
miniatury i r*stąxeezki do 
tychże — poleca Leon 
Bron ner Kraków, Flor­

iańska 36.

Wszelkie
przybory do szycia 
D. M, C. artykuły 
h a fty , Koronki,  w s t ą ż ­
ki.  rów nież pończo­
chy, s k a rp e tk i,  bie­
liznę męską i damską

poleca

Kraków, Wiślna l 4,

WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róinornanem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najoardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do mskleyo i wysokiego napięcia.

© •  
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j z m m  m u s i m s ł a  p o ł s m  m m
O I  L E W N I E  D z r  m o w

DRACI f O  CZYASKICft LUDWIKA TŁLCZYMSKICGC1SM
W HA t II S IU  W P R Z E M Y Ś L U

ul. Krom Jona Sohleshiefio 3.1. oi Krasinsiftego 6S.

D ostarcza dzw ony wszelkm h  
rozm iarów i  tonów  w edług  
najnow szych  szablonów fran

cuskicb.

N o w o ś ć !

P ęknięte  dzw ony historyczne  
spaia w ynalazttiem  Ludwika 
i M ichała F elczyńsk ich  pod  
gwarancją uzyskania p ierw ot­

nego  dźw ięku i tonu.

Na życzen ie strony p rzelew a  
stare n ieu żyteczn e dzw ony, 
oraz dostraja dzw ony now e  
do starych  już istniej'ącycn  
pod gw aran. czystej harmonji

Y/ykonuje kom pletne żelazne  
dzw onnice.

W ysy ła  na żądanie strony na  
m iejsce specja listę  w  celu  
udzielenia fachow ych  porad 

i w skazów ek.

S p ł a t o  r a t a m i .C e n y  n a in £ £ s z e .

SY.rdłwe* u  „Gfcw Nuroda" Skę > o*r. odyow, K. Bolek n*. kadarar odponied*. Dr Jóm* W*rch»łow»kl w i o r »  ,.Qłon Nwoda" pod **n . K im tak


